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O szybki rozwój 
usług produkcyjnych dla rolnictwa
Plenum KW PZPR w Gdańsku

Wczoraj odbyło się w Ratu 
szu Staromiejskim plenarne 
posiedzenie Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR poświęco­
ne omówieniu głównych kie­
runków rozwoju usług pro­
dukcyjnych dla rolnictwa w 
latach 1968—1970. W obra­
dach, które otworzył I sekre 
tarz KW PZPR Jan Ptasiń- 
ski, uczestniczyli: członek
©iura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Ryszard Strze 
lecki oraz członkowie KC 
PZPR Stanisław Kociołek i 
Kazimierz Barcikowski.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił' sekretarz 
KW PZPR Tadeusz Białkow 
ski. Na wstępie stwierdził

on, że w województwie gdań 
skim notujemy od kilku lat 
poważne przemiany i inten­
sywny wzrost produkcji rol­
nej, dzięki czemu przekroczy 
liśmy już niektóre wkaźniki 
produkcyjne planowane na 
1970 rok. Tegoroczne zbiory 
czterech zbóż szacuje się na 
około 22,7 kwintali z hekta­
ra, co stanowi o ponad 3 q 
więcej niż w ub. roku i o 
prawie 7 q więcej niż w o- 
kresie międzywojennym.

Żuławy, będące naszym 
spichlerzem zbożowym, zbli­
żają się już do uzyskania 
średniej wydajności 30 q 
ziarna z hektara. Pod wzglę­
dem wydajności pszenicy w o

Ministrowie spraw zagranicznych
zakończyli narad; w Warszawie
WARSZAWA (PAP). 21 

bm. zakończyła się w War­
szawie narada ministrów 
spraw zagranicznych euro­
pejskich krajów socjalisty­
cznych w sprawie sytuacji 
-na Bliskim Wschodzie.

W obradach czwartkowych

Dniem Pokolu
NOWY JORK (PAP). Se­

kretarz generalny ONZ U 
Thant poparł propozycję 
papieża Pawła VI, aby co­
rocznie w dniu 1 stycznia 
obchodzić na świecie Dzień 
Pokoju.

W liście wystosowanym 
do papieża U Thant podkre 
Śla. że poszukiwania trwa­
łego pokoju są w chwili o- 
becnej niezbędne, ponieważ 
zależy od niego istnienie 
ludzkości.

Delegacja ZSRR
wyraża zadowolenie
NOWY JORK (PAP). We 

czwartek opuściła Nowy 
Jork delegacja ZSRR na 
XXII sesję ONZ. Przed od­
lotem I wiceminister spraw 
zagranicznych W. Kuznie- 
cow złożył oświadczenie, w 
którym stwierdził m. in. 
delegacja radziecka, nie 
przeceniając wyników sesji, 
może wyrazić zadowolenie z 
uchwał powziętych w szere­
gu ważnych spraw. Mam na 
myśli przede wszystkim za-

dza, że McEwen zapewnił John- warcie konwencji O wyrze- 
Rona, iż stanowisko rządu au- czemu Się stosowania broni

jądrowej i przyspieszenie 
opracowania pojęcia agresji. 
Pozytywne rezultaty osiąg­
nięto w sprawie umowy o 
ratowaniu kosmonautów.

Jednakże ONZ musi jesz­
cze wiele uczynić, aby roz­
wiązać doniosłe i pilne pro­
blemy międzynarodowe.

Ke»? premier
stara polityka
LONDYN (PAP). Prezydent 

Johnson, który przybył do Au­
stralii na uroczystości pogrze­
bowe w związku ze śmiercią 
premiera Holta, we czwartek 
spotkał się z nowym szefem rzą­
du australijskiego McEwenem 
1 członkami gabinetu.

Wspólne oświadczenie stwier-

uczestniczył również mini­
ster spraw zagranicznych 
Węgier — Jonas Peter, któ­
ry przybył do Warszawy we 
środę.

W ostatnim dniu narady 
odbyły się dwa posiedzenia. 
Na przedpołudniowym prze­
wodniczył minister spraw za 
granicznych PRL — Adam 
Rapacki, a po południu — 
wiceminister spraw zagra­
nicznych Rumunii — Ma­
rin Mihai.

Na zakończenie narady 
przyjęto wspólny komuni­
kat. Zostanie on opublikowa 
ny 22 bm. w godzinach wie­
czornych. ----- A------

PO XXII SESJI ONZ

slralijskiego w kwestii wojny 
w Wietnamie nie ulegnie żad­
nej zmianie.

----- B------

Konsultacje
5 państw EWG
HAGA (PAP). Holenderski mi 

nister spraw zagranicznych, J. 
Luns, przemawiając w parla­
mencie oświadczył we czwartek, 
iż pięć państw wchodzących w 
skład Wspólnego Rynku, oprócz 
Francji, rozpocznie indywidual­
ne lub wspólne rozmowy z W. 
Brytanią i trzema innymi kra­
jami: Danią, Norwegią i Irlan­
dią. które pragną przyłączyć 
się do Wspólnego Rynku.

W amerykańskim ośrod 
ku badań kosmicznych w 
Pasadena, stan Kalifor­
nia, trwają przygotowa­
nia do wystrzelenia po­
jazdu księżycowego „Sur­
veyor 7”. Start rakiety 
z pojazdem nastąpi 7 sty­
cznia przyszłego roku. 
Tymczasem służba tech­
niczna sprawdza działanie 
poszczególnych części po­
jazdu.

Na zdjęciu: jeden z te­
chników sprawdza dzia­
łanie „łapy” sondy, która 
będzie pobierała próbki.

jewództwo gdańskie zajmuje 
od kilku lat jedno z czoło­
wych miejsc w kraju. Plony 
buraka cukrowego wynoszą 
u nas w tym roku 353 q z 
ha i są wyższe od ubiegło­
rocznych o 68 q.

Coraz lepsze wyniki osią­
gają państwowe gospodarst­
wa rolne, które co roku przy 
noszą m. in. kilkadziesiąt 
milionów złotych dochodu. 
W tym roku plony czterech 
zbóż w PGR szacuje się na 
około 27 q x hektara, co ozna 
cza, iż są one o prawie 6 q 
wyższe niż w Indywidualnej 
gosoodarce chłopskiej.

Mówca podkreślił następ­
nie, że w świetle tego wszy-
© Dokończenie na str. 2

----- A-----
„BYLIŚMY,
JESTEŚMY 
I BĘDZIEMY 
Z NARODEM 
WIETNAMSKIM”.

Święto Wietnamskiej
Armii LudcweJ
I Jugosłowiańskiej
Armii Ludowej

Z okazji 23 rocznicy powsta­
nia Wietnamskiej Armii Ludo­
wej minister obrony narodowej 
PRL, marszałek Polski Marian 
Spychalski przesłał na ręce mi­
nistra obrony narodowej DRW 
gen. armii Vo Nguyen Giapa 
depeszę z serdecznymi pozdro­
wieniami, wyrazami najwyższe­
go uznania dla bohaterskiego 
narodu wietnamskiego oraz ży­
czenia zwycięstwa w tej walce. 
„Byliśmy, jesteśmy i będziemy 
z narodem wietnamskim w je­
go sprawiedliwej walce o swo­
bodę decydowania w sprawie 
demokratycznego i socjalistycz­
nego rozwoju swego kraju” — 
głosi m. in. depesza.

* * *
Z okazji dnia Jugosłowiań­

skiej Armii Ludowej minister 
obrony narodowej PRL, marsza­
łek Polski Marian Spychalski 
przesłał na ręce sekretarza sta­
nu do spraw obrony narodo­
wej Socjalistycznej Federacyj­
nej Republiki Jugosławii gen. 
płk. Nikola Ljubicica depeszę 
z serdecznymi pozdrowieniami 
i życzeniami.

Pożegnanie dotychczasowego
I sekretarza KW PZPR w Gdańsku

Jana Ptasińskiego 
Stanisław Kociołek 
I sekretarzem KW PZPR w Gdańsku
W związku z powołaniem 

Jana Ptasińskiego na sta­
nowisko ambasadora PRL 
w Związku Radzieckim, ple

Dotychczasowy 1 sekre­
tarz KW PZPR Jan Pta- 
siński, powołany został 
na stanowisko ambasado­
ra PRL w Związku Ra­
dzieckim.

num KW PZPR w Gdańsku 
przychyliło się do jego proś­
by zwalniając go z funkcji 
1 sekretarza KW w Gdań­
sku i wyrażając mu gorące 
podziękowania za dotychcza 
sową pracę.

W imieniu Biura Politycz­
nego KC PZPR Ryszard 
Strzelecki podziękował Ja­
nowi Ptasińskiemu za do­
tychczasową owocną dzia­
łalność na terenie woj. 
gdańskiego.

R„ Strzelecki stwierdził, że 
włożył on wiele wysiłku, 
inicjatywy, energii i zapa­
łu w kierowanie wojewódz­
ką organizacją, która roz­
wiązywała wiele złożonych 
problemów politycznych i 
gospodarczych.

Następnie w imieniu Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
R. Strzelecki przedstawił

Pierwszy na świecie człowiek
z cudzym sercem -nie żyje
LONDYN (PAP). — We 

czwartek nad ranem w szpi 
talu w Groote Schuur w 
Kapsztadzie zmarł w wieku 
55 lat Louis Washkansky, 
pierwszy na "świecie czło­
wiek. któremu, przeszczenio-

W kwietniu redukcja 
wojsk amerykańskich z MUF?
BONN (PAP). Zgodnie z 

ogłoszonym poprzednio w 
Waszyngtonie komunikatem 
departamentu obrony kwa­
tera główna wojsk amery­
kańskich w Europie, z sie­
dzibą w Sztutgarcie, oficjal­
nie podała do wiadomości, że 
zapowiedziana już przed kil­
ku miesiącami redukcja 
wojsk USA w Niemczech za­
chodnich przeprowadzona zo­
stanie w kilku miesięcznych 
etapach, począwszy cd kwiet 
nia roku przyszłego.

W wyniku jej realizacji stan 
wojsk amerykańskich w Niem­
czech zachodnich zmniejszy się o 
35 tysięcy żołnierzy. Obecnie 
przebywa w NRF 225 tysięcy

no serce. Zgon nastąpił w 
18 dni po przeprowadzeniu 
historycznej operacji.

Według pierwszych nie­
oficjalnych doniesień bez­
pośrednia przyczyna śmier­
ci był ciężki stan płuc pa­
cjenta. Jak wiadomo, w o- 
statni piątek, Washkansky 
zachorował na obustronne 
zapalenie płuc. W sobotę le­
karze zaczęli leczyć zapa­
lenie stosując duże dawki 
penicyliny — w sumie 25 
min jednostek. Niemniej,

• - •• on nie zdołano osiągnąć spo-zołnierzy armii lądowej oraz S0 , ,_____ , , TTT
tysięcy wojsk lotniczych. Wy- dziewanych wyników. W 
cofane zostaną z NRF dwie. krwi pacjenta zaczął wystę 
brygady 24 dywizji piechoty, | p0wać szybki zanik białych
arŁT? Zdecydowano wów-
taktycznych samolotów myśiiw- i czas przeprowadzić kilka 
skich. Oddziały te według za- transfuzji. W *10Cy ze śro- 
pewnień dowództwa amerykan- j dy na czwartek ' organizm

pacjenta przestał jednak 
reagować na transfuzje.

skiego, zachowają również po 
przeniesieniu do USA pełną go­
towość bojową, co pozwoli im 
„w razie konieczności natych­
miast powrócić na teren Nie­
miec zachodnich i podjąć okre­
ślone zadania”.

Gunnar Jarring 
przybył na Cypr
PARYŻ (PAP). Specjalny 

wysłannik U Thanta na Bli­
ski Wschód, dyplomata 
szwedzki, Gunnar Jarring, 
przybył we środę wieczorem 
do Nikozji. Poprzednio Jar­
ring odwiedził Liban, Izrael,* 
Jordanię i ZRA.

---- ©-----

Emigracja 
z Izraela
RABAT — PARYŻ (PAP). 

W Ammanie ogłoszono ofi­
cjalnie, że 4 tysiące osób o- 
puszcza co miesiąc okupowa 
ne przez Izrael terytorium 
Cisjordanii, aby szukać 
schronienia w sąsiedniej Jor 
danii.

Washkansky zmarł w kil­
ka godzin po opublikowaniu 
o północy komunikatu le­
karskiego informującego, że 
nastapiła lekka no^rawa w 
stanie zdrowia pacjenta.

(Na str. 2 zamieszczamy wypo­
wiedź polskiego lekarza-nau- 
kowca na temat spodziewanych 
następnych operacji przeszcze­
pienia serca).

----- A------

Johnson powtarza
; tezy polityki USA

WASZNGTON (PAP), W wy­
wiadzie dla największej stacji 
telewizyjnej w USA prezydent 
Johnson w ogólnych zarysach 
ustosunkował się do głównych 
zagadnień polityki międzynaro­
dowej. Najwięcej uwagi poświę­
cił on sprawie wietnamskiej, 
wyrażając solidarność ze stano­
wiskiem reżimu sajgońskiego, 
który odmówił zgody na ofi­
cjalne rozmowy z przedstawi­
cielami Narodowego Frontu Wyz 
wolenia Wietnamu Południowe­
go.

Przedstawiając szczegółowo 
sprawę wojny w Wietnamie pre 
zydent Johnson powtórzył do-

kandydaturę Stanisława Ko­
ciołka, dotychczasowego I 
sekretarza Komitetu War­
szawskiego i członka KC

Stanisław Kociołek, do- 
tychczasoivy I sekretarz 
Komitetu Warszawskiego 
PZPR, wybrany wczoraj 
na I sekretarza KW 
PZPR w Gdańsku.

PZPR, na stanowisko I se­
kretarza KW PZPR w 
Gdańsku.

— Towarzysz Stanisław 
Kociołek — stwierdził Ry 
szard Strzelecki — pracując 
na trudnym i odpowiedzial­
nym stanowisku I sekreta­
rza KW w Warszawie
© Dokończenie na str. 2
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Realizacja uchwał
VII Plenum KC PZPR- tematem
narady gasptiarczei w URM
WARSZAWA (PAP). — 

We czwartek w Warszawie 
pod przewodnictwem preze­
sa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza odbyła się 
narada gospodarcza o du­
żym znaczeniu. Jej tema­
tem były sprawy realizacji 
uchwały VII Plenum KC 
PZPR i wiążące się z tym 
zagadnienia organizacji, wy­
dajności i dyscypliny pra­
cy. Omawiano także kroki 
i przedsięwzięcia, mające 
zapewnić pełne wykonanie 
zadań gospodarczych 1968 r., 
zgodnie z postanowieniami 
Narodowego Planu Gospodar 
czego uchwalonego w dniu 
poprzednim przez 
PRL.

W naradzie wzięli udział: 
przewodniczący Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mi­
nistrów Stefan, Jędry- 
chowski, wicepremierzy: Ste­
fan Ignar, Zenon No­
wak, Eugeniusz Szyr, Fran­
ciszek Waniołka. z-ca człon­
ka Biura Politycznego se­
kretarz KC PZPR Bolesław

Jaszczuk, prezes NIK Kon­
stanty Dąbrowski, kierowni­
cy wydziałów ekonomicz­
nych KC i sekretarze eko­
nomiczni kornhetów woje­
wódzkich PZPR.

Liczne audytorium narady two 
rzyli ministrowie, wiceministrom 
wie, dyrektorzy zjednoczeń prze 
myślowych i budowlanych, prze

A Dokończenie na str, 2

Manuskrypty
Fryderyka Chopina

Bandera na maszt!

„Westerplatte“ - nowy statek PLO

PARYŻ (PAP). W Chateau dO 
, Thoiry pod Paryżem odnalezio* 

Sejm no manuskrypty dwóch walców 
Fryderyka Chopina. Korespon­
dent Reutera wymienia w swej 
depeszy walc Ges-Dur. opus 70, 
nr I i walc z opusu 18.

Oba rękopisy spoczywały w 
schowku zamku Thoiry nale­
żącego do hrabiego Paula de la 
Panouse, który odkrył je i po­
kazał amerykańskiemu pianiście 
Byronowi Janisowi.

Jak stwierdzają znawcy, au­
tentyczność rękopisów nie budzi 
wątpliwości. Pierwszy z wymie­
nionych utworów został wyda­
ny drukiem w 1855 roku — fl 
lat po śmierci kompozytora i do 
tychczas nie wiadomo było 
gdzie znajduje się rękopis.

Szczególną oprawę miała 
wczorajsza uroczystość pod­
niesienia bandery na m/s 
„Westerplatte”, nowym stat­
ku Polskich Linii Oceanicz­
nych; zbudowanym w stocz­
ni duńskiej.

Na statek stojący przy 
nabrzeżu Marchlewskiego w 
porcie, gdańskim przybyli 
biorący udział w plenum 
KW PZPR członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Ryszard Strzelecki, 
członkowie KC PZPR Sta­
nisław Kociołek i Kazimierz 
Barcikowski, I sekretarz 
KW PZPR Jan Ptasiński, 
przewodniczący Prezydium

WRN w Gdańsku Piotr 
Stolarek i inni. W ich o- 
A Dokończenie na str. 2

WARSZAWA (PAP). — We
czwartek podpisany został w 
Warszawie protokół o współpra­
cy gospodarczej i naukowo-tech 
nicznej Polski i NRD w dzie­
dzinie budownictwa.

aaaaaLisasH

Blisko 2 min
wczasowiczów

WARSZAWA (PAP). We czwar 
tek odbyło się w Warszawie, 
pod przewodnictwem Ignacego 
Logi-Sowińskiego, posiedzenie 
Prezydiujn CRZZ. Prezydium 
przyjęło plan usługowy i bud­
żet FWP na rok 1968 oraz za 
twierdziło nowy regulamin wy­
płat zasiłków statutowych dla 
członków związków zadowo- 
wych.

W domach i sanatoriach fun 
duszu wypoczywać będzie v 
przyszłym roku 575 tys. wcza­
sowiczów, a na wczasach za­
kładowych — 1.337 tys. Ogółem 
liczba wczasowiczów wr 1968 
wzrośnie o ok. 12 proc. W po­
równaniu z hr. ponad połowa 
skierowań przypadnie na wcza 
sy rodzinne.

NOWY JORK (PAP). Kolejne 
posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa poświęcone problemowi 
cypryjskiemu, które miało się 
rozpocząć we czwartek o godz. 
16.30 czasu warszawskiego, od 
roczone zostało do późnych go­
dzin nocnych z czwartku na pią 
tek.

• * •
NOWY JORK (PAP). Jak wy­

nika z doniesień agencji zachód 
nich, regularne wojska syjam­
skie walczą u boku interwen­
tów amerykańskich w Wietna­
mie południowym.

9 «-»X
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego na 
22 bm.

Zach urzenie duże i okresa­
mi opady śniegu lub śniegu z 
deszczem. Temperatura od — 4 
stopni ram- do + 1 stopnia w 
ciągu dnia. Wiatry południowo-

tychczasowe tezy polityki USA. -zachodnie umiarkowane.

Od lewej: I sekretarz KW PZPR w Gdańsku 
Stanisław Kociołek, kpt. ż. w. Jan Kunicki, prze­
wodniczący Prezydium WRN Piotr Stolarek, amba­
sador PRL w Moskwie Jan Ftasiński, sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Białkowski, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR Ryszard Strzelecki, dyr. nacz. PLO 
Jerzy Bejger i przewodniczący Zarządu Głównego 
ZZMiP poseł Ryszard Pośpieszyński w drodze na 
m/s „Westerplatte”. Fot. Wł. Nieżywiński

Posiedzenie stałej komisji
ekonomiczne] RWPG
WARSZAWA (PAP). — WI przedstawiciele 

dniach od 18 do 21 bm. odby Kuby i SFRJ. 
ło się w Warszawie XVI po 
siedzenie stałej Komisji Eko 
nomicznej RWPG.

W posiedzeniu udział wzię 
ły delegacje krajów człon 
kowskich rady, a także — w 
charakterze obserwatorów

Republiki

Kiól Konstantyn
chce powróoć 
do Grecfi
RZYM (PAP). Król Grecji Ken 

stantyn oświadczył w Rzymie, 
że chce i gotów jest powrócić 
do Grecji pod warunkiem otrzy 
mania zapewnień, iż jego kraj 
powróci na drogę demokracji 
parlamentarnej.

Król Konstantyn potwierdził, 
że’ nadal trwają negociacie z 
władzami ateńskimi.

Na posiedzeniu komisji wy­
słuchano referatu przewodniczą­
cego komisji, A. W. Baczurina, 
na temat: „Wielka Socjalistycz­
na Rewolucja Październikowa, a 
nowy rodzaj stosunków gospo­
darczych między krajami socja­
listycznymi” oraz wystąpień 
przewodniczących delegacji po­
szczególnych krajów.

Komisja rozpatrzyła szereg 
problemów związanych z dal­
szym polepszeniem specjali­
zacji i kooperacji produk­
cji, metoda określania i 
porównywania efektywności eko 
nomicznej nakładów inwestycyj 
nych ponoszonych przez poszczę 
gólne kraje członkowskie RWPG.

Posiedzenie komisji upłynęło 
w atmosferze przyjaźni i brater 
skiej współpracy.

WARSZAWA (PAP). W roku 
przyszłym o ponad 9 proc. wię­
cej niż w bieżącym, wyprodu­
kuję^ różnych narzędzi i przy­
rządów pomiarowych główny 
ich wytwórca i eksporter — War 
szawska Fabryka Wyrobów Pre 
cyzyjnych im. K. Świerczew­
skiego.
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Realizacja uchwałO szybki rozwój
• Dokończenie ze str. 1
wodniczący prezydiów woj. rad 
narodowych i rad narodowych 
miast wydzielonych.

Uczestników narady powi­
tał premier Cyrankiewicz, 
omawiając równocześnie sza­
rzej tematy narady.

Stwierdził on. że w na­
szej działalności gospodar­
czej mamy do odnotowania 
szereg pozytywnych zjawisk: 
produkcyjnych, technicznych 
i ekonomicznych. Celem na­
rady jest jednak przede 
wszystkim zastanowienie się 
pad słabościami naszej pra­
cy. Nadal spotykamy się ze

dlowe proporcje rozwoju 
gospodarki narodowej musi 
być wspólną troską całego, 
szeroko pojętego kierowni­
ctwa gospodarczego.

Premier Cyrankiewicz na­
wiązał dalej do analiz, mó­
wiących o tym, że ostatnio 
wzrasta poważnie absencja, 
w tym szczególnie absencja 
nieusprawiedliwiona.

Trzeba — zaznaczył szef 
rządu — by zjednoczenia i 
rady narodowe z pełnym zro 
zumieniem realizowały po­
litykę rządu także w opar­
ciu o własne inicjatywy i 
działania, mające r.a celu

zjawiskami niezadowalające-: zwiększenie efektywności go 
go tempa wzrostu wydajnoś- spodarowania. 
ci pracy, nieprawidłowością-j Następnie zabrali głos ko­
rni w gospodarowaniu siłąjlejno: przewodniczący Ko- 
roboczą, czasem pracy ; fun- mi^ji Planowania — Stefan 
duiszem płac; obserwujemy Jędrychowski, który na tle wy
rozluźnienie dyscypliny pra­
cy i płac.

Nadmierne tempo wzrostu za­
trudnienia powoduje także nie­
pełne wykorzystanie czasu pra­
cy- i zakłócenia w dziedzinie 
zabezpieczenia potrzeb kadro­
wych przedsiębiorstw.

Mimo wielkiego wysiłku in­
westycyjnego, intensyfikacja pro 
cesów wytwórczych przebiega 
w naszym przemyśle — ogólnie 
biorąc — w sposób jeszcze nie­
zadowalający.

Naruszanie dyscypliny finan­
sowej, dyscypliny pracy i płac 
istnieje nie tylko w sferze pro­
dukcji materialnej, zjawiska ta­
kie w ostatnich latach wystę­
powały również w innych dzia­
łach, m. in. podległych radom 
narodowym.

Rząd zdecydowany jest. 
prowadzić na tych i na in­
nych odcinkach dyscypliny 
zatrudnienia i płac konsek­
wentną i stanowczą polity­
kę mającą na celu uniknię­
cie wstrząsów w gospodar­
ce narodowej.

J. Cyrankiewicz stwierdził da­
lej, że gdyby do planu 1968 r. 
włączone zostały wszystkie, nie­
które słuszne ale nieraz wąsko 
pojęte postulaty resortów, to 
nastąpiłby dalszy dodatkowy 
wzrost zatrudnienia o 234 tys, 
osób, a fundusz płac powięk­
szyłby się jeszcze o 7,3 mid zł, 
Analogiczne propozycje wysu­
nięto także w sprawach inwe­
stycji. Oczywiste było, że plan 
nie mógł uwzględnić takich po­
stulatów. Gospodarka nie była­
by w stanie wytrzymać takich 
obciążeń.

Troska o całość I prawi-

„Weslerplalle”
• Dokończenie ze str. 1
becnośei dyrektor naczelny 
Polskich Linii Oceanicznych 
Stanisław Bejger, po krót­
kim przemówieniu, dał roz­
kaz kapitanowi nowego stat­
ku Janowi Kunickiemu pod 
niesienia bandery na maszt.

W uroczystości uczestni­
czyli również trzej wester- 
platczycy, którzy brali u- 
dział w bohaterskiej obro­
nie Westerplatte w 1939 r. 
— Antoni Sadowski, Mi­
chał Gawlicki i Edward 
Łuczyński. Obecni byli rów 
nież delegaci Wyższej Szko­
ły Marynarki Wojennej im. 
Obrońców Westerplatte, któ 
ra objęła patronat nad stat 
kiem i załogą, a także mat­
ka chrzestna statku p. Zi­
naida Wójcik.

Dyrektor zakładu eksploa­
tacyjnego PLO w Gdańsku 
Jerzy Wojtysko w krótkim 
przemówieniu podkreślił, że 
„Westerplatte” jest 76 stat­
kiem Polskich Linii Ocea­
nicznych i wraz z nim flota 
PLO posiada obecnie łącznie 
702 tys. DWT. Nowy sta­
tek przeznaczony jest dla 
obsługi linii indyjskich gdań 
skiego armatora. Statek wy­
płynie w swój pierwszy rejs 
prawdopodobnie tuż po 1 
stycznia.'

(czes)

Na pochylni „Odra” w 
Stoczni Szczecińskiej od­
było się wodowanie czwar 
tego statku z serii „kró­
lewskiej” — „Bolesława 
Krzywoustego”.

Na zdjęciu: moment
wodowania.
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ników tegorocznych mówił o 
krokach i przedsięwzięciach, 
których realizacja ma za­
pewnić pełne wykonanie 
NPG w 19.68 r.; wicepre­
mier Franciszek Waniołka, 
który dokonał analizy rea­
lizacji uchwały VII Plenum 
KC PZPR i minister finan­
sów — Jerzy Albrecht, któ­
ry mówił na temat zadań 
finansowych.

-----•-----

Stanisław Kiełek
• Dokończenie ze str. 1
wniósł duży osobisty wkład 
w polepszenie pracy stołecz­
nej organizacji partyjnej. —
Kierownictwo partii wyso­
ko ocenią towarzysza Ko­
ciołka — jako ideowego, 
zdolnego i ofiarnego działa­
cza partyjnego — oraz jego 
dotychczasową pracę.

Plenum jednomyślnie wy­
brało Stanisława Kociołka 
na stanowisko I sekretarza
KW PZPR w Gdańsku.

• • •
STANISŁAW KOCIOŁEK, wy­

brany wczoraj na I sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Gdańsku, urodził się 3 ma­
ja 1933 r. w rodzinie kolejar­
skiej. Po ukończeniu studiów 
pedagogicznych pracował jako 
kierownik szkoły podstawowej

Tow. St. Kociołek ukończy! 
studia wyższe na Wydziale Fi- 
lozoficzno-Społeęznyni Uniwer­
sytetu Warszawskiego. W la­
tach studenckich byl dzia­
łaczem młodzieżowym i partyj­
nym, m. in. sekretarzem pod­
stawowej organizacji PZPR U- 
niwersytetu Warszawskiego.

Następnie St. Kociołek pełnił 
m. in. funkcje członka Egzeku­
tywy Komitetu Warszawskiego 
PZPR, sekretarza KC ZMS, I 
sekretarza Komitetu Dzielnico­
wego Warszawa - Śródmieście. 
Oc! lipca 1964 r. zajmował sta­
nowisko I sekretarza Komitetu 
Warszawskiego PZPR,

Stanisław Kociołek jest człon 
kiem Komitetu Centralnego na­
szej partii.

® Dokończenie ze str. 1
stkiego problem rozwoju u- 
sług produkcyjnych, który 
jest jednym z istotnych ele­
mentów realizacji uchwały 
IX Plenum KC PZPR, nabie 
ra szczególnie ważnego zna­
czenia. Uruchomienie bo­
wiem potencjalnych możliwo 
ści wytwórczych gdańskiego 
rolnictwa wymaga podjęcia 
szeregu środków w celu za­
ktywizowania tychże usług.

Ponieważ w materiałach

raz bardziej prawidłowe 
funkcjonowanie gospodarki 
chłopskiej.

Omawiając z kolei trud­
ności występujące w rozwo­
ju usług produkcyjnych, se­
kretarz Białkowski zazna­
czył, że dotychczasowa dzia 
łalność w tej dziedzinie by­
ła mało skoordynowana, zaś 
rozmieszczenie zakładów u- 
sługowych nie odpowiadało 
zapotrzebowaniu na poszcze­
gólne rodzaje usług, które.

Prezydium Plenum KW PZPR. (Od lewej): Jan
Ossowski — sekretarz KW PZPR Ryszard Strzelec­
ki — sekretarz KC PZPR, Jan Ptasiński — obecnie 
ambasador PRL w ZSRR, Stanisław Kociołek — I 
sekretarz KW PZPR, w Gdańsku, Piotr Stolarek — 
przewodniczący Prezydium W RN w Gdańsku.

Egzekutywy KW PZPR, któ­
re zostały wcześniej doręczo­
ne uczestnikom plenum, za­
warta jest ocena sytuacji i 
przedstawiony program roz­
woju usług produkcyjnych 
dla rolnictwa w latach 1968— 
1970, sekretarz Białkowski o- 
graniczył się w dalszym 
swym wystąpieniu do omó­
wienia trzech zasadniczych 
problemów:
• Roli usług produkcyjnych 

w intensyfikacji gospodar 
ki rolnej;

• Występujących jeszcze tru 
dności w rozwoju usług;

9 Głównych kierunków roz­
woju usług w latach 1968 
— 1970.

Mówca stwierdził, że usłu­
gi produkcyjne odgrywają 
bardzo ważną rolę w proce­
sie planowania produkcji i 
kierowania rozwojem gospo­
darki chłopskiej, w kształto­
waniu specjalizacji rolni­
ctwa i upraszczaniu produk­
cji, a także w przerobie su­
rowców i produktów rol­
nych. Rozwój usług pozwala 
także zwiększyć zatrudnienie 
poza rolnictwem — bez kosz 
townych inwestycji produk­
cyjnych i bez potrzeby mi­
gracji siły roboczej. W na­
szym województwie usługi 
produkcyjne, szczególnie w 
zakresie prac polowych, tran 
sportowych, remontowych i 
budowlanych, warunkują co-

Trwafą poszukiwana ciała
premiera Australii

LONDYN (PAP). Mimo że od 
chwili zniknięcia premiera Au­
stralii Holta upłynęło kilka

..Powstanie Waiszawskie“
pita Z. Kiistke

WARSZAWA (PAP). W ciągu 
23 lat, które upłynęły od pow­
stania warszawskiego, nagroma­
dziła się na ten temat bardzo 
obszerna literatura. A jednak 
wciąż jeszcze jest to temat nie 
wyczerpany, nurtuje i chyba 
będzie nurtował publicystów', hi 
storyków i pisarzy, ma głębo­
ki oddźwięk wśród czytelników 
— czytamy we wstępie do „Po­
wstania Warszawskiego” pióra 
Zenona Kliszki. — najnowszej 
pozycji Książki i Wiedzy.

W tomie zebrane zostały tek­
sty przemówień i artykuły Z. 
Kliszki poświęcone powstaniu.

W książce znalazły się rów­
nież liczne dokumenty dotyczą­
ce powstania; wiele z nich o- 
publikowanych jest po raz 
pierwszy.

dni, nadal trwają poszukiwania 
jego ciała. Jak wiadomo, pre­
mier Holt zaginął w ub. so­
botę podczas kąpieli morskiej 
w pobliżu miejscowości Portsea 
w stanie Victoria.

Agencją Reutera donosi we 
czwartek rano ^ Melbourne, że 
na prośbę policji rozcięty zo­
stanie 907 kilogramowy rekin, 
którego zabił rybak polujący 
pod wodą. Rekina zabito w pob 
liżu zatoki Corio, około 30 
km od Portsea, gdzie w sobotę 
znikł premier Holt.

Na drugi dzień po zaginięcia 
Holta, w odległości 550 metrów 
od miejsca, gdzie ostatni raz 
widziano premiera, spostrzeżono 
olbrzymiego rekina.

J. Garrison 
wydał nakaz 
aresztowania

NOWY JORK (PAP). Prokura­
tor okręgowy w Nowym Orlea­
nie, J, Garrison podał do wia­
domości w dniu 20 bm., że wy­
dał polecenie aresztowania Ed­
gara Eugene Bradley oskarżone­
go o udział w spisku, który do­
prowadził do zamordowania pre 
zydenta Kennedy’ego.

Clay Show pierwszy człowiek 
tego spisku, który został zde­
maskowany w wyniku śledztwa 
prowadzonego przez Garrisona 
stanie przed sądem w połowie 
lutego, po zakończeniu docho­
dzenia został on wypuszczony 
n» wolność za kaucja; ~ >

Mimo niepowodzenia

nawiasem mówiąc, znajdują 
się jeszcze często w stadium 
manufaktury. Niedostatecz­
ne jest również zaopatrzenie 
w materiały, surowce i u- 
rządzenia niezbędne do roz­
woju działalności usługowej, 
a ponadto odczuwa się brak 
wystarczającej liczby specja 
listów z poszczególnych dzie 
dżin.

Na czoło wszystkich zadań 
wysuwa się zagadnienie me 
chanizacji procesów produk­
cyjnych w rolnictwie, zwła­
szcza w gospodarce chłop­
skiej, gdzie m. in. znaczna 
część prac polowych nie jest 
jeszcze zmechanizowana. W 
związku z tym rzeczą szcze­
gólnie ważną jest lepsze wy 
korzystanie istniejącego par 
ku maszynowego kółek rol­
niczych. W roku 1966 jeden 
ciągnik w kółkach rolni­
czych przepracował średnio 
1 049 godzin, ale jedno­
cześnie 201 ciągników prze­
pracowało mniej niż 600 go 
dżin, a 276 ciągników tylko 
800 godzin.

Widać więc z tego, że na­
wet przy obecnym parku 
maszynowym istnieją jesz- 
ęze duże możliwości i rezer 
wy w zakresie zwiększania 
usług mechanicznych dla 
wsi. ,

Wiele uwagi poświęcił 
mówca ocenie dotychczaso­
wych usług w takich dzie­
dzinach, jak nawożenie i 
wapnowanie gleb, chemiczna 
walka z chwastami, choro­
bami i szkodnikami roślin, 
produkcja zwierzęca, skup 
płodów rolnych itp.

Przechodząc do omawiania 
głównych kierunków rozwo­
ju usług w latach 1968— 
1970. sekretarz Białkowski 
podkreślił, że w sumie war­
tość wszystkich świadczo­
nych rolnictwu usług pro­
dukcyjnych wyniesie w tym 
okresie ok. 4 600 min zł. Naj 
większy postęp nastąpi w 
usługach towarzyszących 
produkcji rolnej i finalizu­
jących jej proces, a więc 
w transporcie rolnym, tniesz 
kalnictwie i konserwacji 
pasz, zaopatrzeniu rolnictwa 
w wodę, budownictwie, re­
montach i konserwacji bu­
dynków gospodarczych.

Równolegle z rozwojem 
usług przewiduje się przesz­
kolenie w najbliższych 3 la­
tach 5 200 osób.

Na zakończenie mówca po 
wiedział m. in., że w reali­
zacji programu rozwoju u- 
sług szczególnie ważna ro­
la przypada radom narodo­
wym, które są odpowiedział 
ne za ich koordynację, pro­
gramowanie i planowanie.

W dyskusji, jaka się na­
stępnie rozwinęła, zabrało 
głos 15 mówców. Wielu % 
nich podkreślało, że dotych­
czasowy stan usług pokrywa 
tylko częściowo rosnące po­
trzeby i z tego względu po­
woduje perturbacje w rol­
nictwie. Sprawą zasadniczą 
jest więc przyspieszenie tern 
pa rozwoju usług produk­
cyjnych, które w chwili o- 
hecnej nie nadążają za po­
stępującą szybko intensyfi­
kacją rolnictwa gdańskiego.

Do najpilniejszych zadań 
należy zaliczyć «-* zdaniem

wielu dyskutantów — dal­
sze, jak najszybsze zaktywi­
zowanie usług w zakresie: 
odbioru płodów rolnych, do­
staw do zagród chłopskich 
środków niezbędnych dla 
produkcji rolnej, mechani­
zacji prac polowych, budow­
nictwa, wapnowania gleb, 
czyszczenia i zaprawiania 
ziarna, zaopatrzenia wsi w 
wodę itp. „

Na zakończenie dyskusji 
zabrał głos członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC 
PZPR Ryszard Strzelecki, 
który stwierdził m. in., żel 
omówiony na plenum prob­
lem rozwoju usług dla rolni­
ctwa posiada wielką wagę, 
gdyż w tej dziedzinie istnie­
ją wciąż wielkie rezerwy. Do 
świadczenia woj. gdańskie­
go, mającego poważne osiąg­
nięcia w rolnictwie i podej­
mującego obecnie zadanie 
rozwinięcia usług produkcyj 
nych, będą mogły być z po­
wodzeniem wykorzystane tak 
że przez inne województwa.

R. Strzelecki mówił na­
stępnie o potrzebie przygo­
towania kadr niezbędnych 
do ożywienia działalności u- 
sługowej na wsi i o koniecz 
ności systematycznego kon­
trolowania przebiegu realiza 
cji ustalonych zadań. Zwró­
cił też uwagę na fakt nie­
właściwej organizacji pracy 
w wielu punktach skupu za 
znaczając, że niejednokrotnie 
rolnicy tracą wiele cennego 
czasu w oczekiwaniu na 
odbiór płodów rolnych.

Mówca ustosunkował się 
do niektórych spraw i prob­
lemów poruszonych w dysku 
sji, kładąc nacisk na potrze­
bę rozwijania inicjatywy i 
gospodarności na wsi.

Na zakończenie R. Strzelec 
ki podkreślił, iż wojewódz­
two gdańskie, organizacja 
partyjna i aktyw mają po­
ważne osiągnięcia w rozwoju 
gospodarki, a w tym i rolni­
ctwa. Tutaj też, tak jak w ca 
łym kraju, wyrosła młoda, 
zdolna kadra specjalistów z 
różnych dziedzin, wychowa­
nych w Polsce Ludowej, pa­
triotyczna i zaangażowana. 
Chodzi jednak o to, aby do­
świadczenia wojewódzkiej or 
ganizacji partyjnej w róż­
nych dziedzinach gospodarki 
i rolnictwa upowszechniać i 
wykorzystywać przyczynia­
jąc się w ten sposób do roz 
woju całej gospodarki Polski 
Ludowej.

Następnie plenum podjęło 
uchwałę w sprawie dalszego 
rozwoju usług produkcyj­
nych dla rolnictwa w la­
tach 1968—1970.

W drugim punkcie porząd­
ku obrad, obejmującym spra 
wy organizacyjne, plenum 
dokonało zmiany na stanowi 
sku I sekretarza KW PZPR 
(piszemy o tym osobno).

(rb)
—m—

Brazylia szuka 
dróg do EWG
MEKSYK (PAP). Brazylia Ja­

ko jedyne państwo Ameryki Ła­
cińskiej podjęła w 1967 r. kroki 
dyplomatyczne w kierunku uzy­
skania trwałego dostępu do 
Wspólnego Rynku na zasadzie 
zbliżonej do statusów specjal­
nych, jakie posiadają b. posia­
dłości brytyjskie czy francuskie 
w Afryce. Ogniwem pośrednim 
ma być sąlazarowska Portuga­
lia, z którą brazylijska junta 
wojskowa posiada jak najlepsze 
stosunki i występuje nawet w 
ONZ w obronie kolonialnej po­
lityki Portugalii w Afryce.

Należy się spodziewać
dalszych operacji przeszczepienia serca

20 bm. odbyła się W 
Sztokholmie masowa de­
monstracja ludności prze­
ciwko wojnie w Wietna­
mie. Demonstranci soli­
daryzujący się z Frontem 
Wyzwolenia Wietnamu 
płd. udali się przed 
gmach ambasady amery­
kańskiej wznoszą okrzy­
ki antyamerykańskie.

Na zdjęciu: demonstran 
ci przerywają kordon po­
licji przed ambasadą 
USA.
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WARSZAWA (PAP). Po i 
blisko 3 tygodniach walki | 
lekarzy — Washkansky, pa­
cjent z przeszczepionym ży­
wym sercem, zmarł. Czy 
mimo wszystko wydarzenie 
to można potraktować jako 
sukces medycyny? ,

— Mimo ostatecznego nie­
powodzenia, z którym wła­
ściwie należało się od po­
czątku liczyć, jest to niewąt 
pliwie duże osiągnięcie me­
dyczne i naukowe — stwier 
dza wybitny autorytet w 
tych sprawach, prof, dr Ka­
zimierz Ostrowski, kierow­
nik Katedry Histologii i Em­
briologii AM w Warszawie.

Niewątpliwie po tym za­
biegu przyjdą następne, któ 
re umożliwią udoskonalenie 
metod postępowania. Brak 
jest na razie publikacji rmu 
kowych, które by pozwoliły 
na dokładniejsze wniknięcie 
w szczegóły tego przypad­
ku. Z punktu widzenia tru­
dności immunologicznych, 
tkanka mięśnia sercowego 
rokuje większe szanse „przy 
jęcia się”, niż tkanka ner­
kowa. Jest ona antygeno- 
wo lepiej przyswajalna niż 
nerka. Już sam ten fakt da­
je pomyślne rokowania.

Wyłania się tutaj jednak 
bez porównania większe ry 
zyko niż przy transplanta­
cji nerki.' Trzeba podjąć nie­
zwykle trudną, odpowiedział 
ną decyzję usunięcia serca. 
W wypadku niepowodzenia 
nie ma żadnej możliwości 
zastąpienia mięśnia* serco­
wego. Przy operacjach ner­
ki możliwość taka istnieje 
w postaci sztucznej nerki, 
którą można się posługiwać 
Aparat do sztucznego krążę 
nla, tzw. płuco-serce, może 
być stosowany tylko pod­
czas operacji na otwartym 
sercu. Sytuacja byłaby zna­
cznie łatwiejsza, gdyby ist­
niała mechaniczna proteza

serca. Na razie eksperymen­
ty z jej zastosowaniem prze 
prowadza się tylko na zwie­
rzętach. Istnieje jeszcze je­
den — jak twierdzą inni spe 
cjaliści — niezwykle ważny 
problem natury moralno-ety; 
cznej związany z przeszcze­
pianiem serca. Dotychczas 
decydującym kryterium oz­
naczającym koniec życia by4* 
ło zamarcie akcji serca; 
Przy zabiegach przeszczepia 
nia tego organu — mięsień, 
który ma być transplanto- 
wany, musi być żywy. Jakie 
więc należy przyjąć nowe 
kryteria śmierci? Jak je na 
leży określać i rozumieć? 
Jakie mają być metody usta 
lania tego zjawiska? Są to 
nowe problemy wymagające 
rozstrzygnięcia.

Wióhniarz,“
ostalmm w tym roku
statkiem
w porcie Lulea

Jak informuje kpt. Józef Pi­
lecki, statek Polskiej Żeglugi 
Morskiej m/s „Włókniarz” opu­
ścił Szczecin 9 grudnia, udająO 
się pod balastem do szwedzkie­
go portu Lulea po 13 500 ton ru­
dy. W czasie podróży napotkał 
powłokę lodowę przed stacją 
pilota Rotkallen. Mimo trwałej 
kry o grubości 20 cm i papki 
lodowej, kapitan zarządził przy 
jęcie pilota i statek wszedł do 
zalodzonego portu. Po załadun­
ku rudy, „Włókniarz” udał sięj 
w drogę powrotną do kraju, bez 
pomocy Iodołamacza, w cięż­
kich warunkach, przy 27 stop­
niowym mrozie i 20 cm powło­
ce lodowej. Był on ostatnim 
statkiem, który wszedł po ru­
de do portu Lulea w br.

Obecnie, „Włókniarz” po re­
kordowym wyładunku rudy W 
ciągu 2 dób w porcie gdańskim, 
ładuje węgiel, z którym uda się 
w rejs do Pakistanu. M. L.

Czerwone rakiety!
★ Kuter Gdy-2 na mieliźnie
★ Załoga zdjęta na ląd
Czerwone rakiety, jakie 

przedwczoraj późnym po­
południem wystrzelone zo­
stały na morzu na wysokoś­
ci stoczni rybackiej we 
Władysławowie, zaalarmo- 
mały ratowników. Do ak­
cji natychmiast weszła „Mu­
szla” — jednostka PRO 
oraz amfibia ratownictwa 
brzegowego GUM z Włady­
sławowa.

Okazało się, że powra­
cający z połowów kuter 
„Gdy-2” doznał awarii sil­
nika i wszedł na mieliznę. 
Skutkiem wysokiej fali prze 
bojowej, sytuacja uwięzio­
nej jednostki była niebez­
pieczna. Próby czynione 
przez „Muszlę” ściągnięcia 
kutra nie dały rezultatów 
i „Gdy-2” zaczął tonąć.

3-osobowej załodze, skła­
dającej się z szypra A. 
Detlafa oraz rybaków A. 
Kupcia i A. Stasińskiego, z 
ratunkiem pospieszyła amfi­
bia. Ratownicy GUM zdję­
li rybaków z kutra i prze­
wieźli bezpiecznie na ląd.

„Gdy-2” atakowana przez 
fale przewróciła się na 
prawą burtę i nadal tkwi 
na mieliźnie. Kuter na­

leży do rybaka indywidual­
nego Juliana Denca.

(sta)
------A------

„Kaszuby“ 
zespół z Kartuz
zdobył II nagrodę

WARSZAWA (PAP). W War­
szawie odbyło się ostatnie w 
tym roku posiedzenie central­
nej komisji koordynacyjnej do 
spraw upowszechniania kul­
tury.

Na posiedzeniu omawiano 
problem upowszechniania pla­
styki, dotychczasowy dorobek 
w tym zakresie instytucji i 
organizacji członkowskich CKK 
oraz zamierzenia na przyszłość.

Przyznano także doroczne na­
grody dla najlepszych amator­
skich zespołów artystycznych.

Nagrody otrzymały: I stop­
nia — 50.000 zł. „Studio parf- 
tomimy” ze Szczecina, II stop­
nia — po 30.000 zł; „Skowronki”
— chór żeński przy Pałacu Kul 
tury w Poznaniu; „Podhale” — 
Zespół Pieśni i Tańca „Ce­
pelia” woj. krakowskie; „KA­
SZUBY” — ZESPÖL PIEŚNI i 
TAŃCA Z KARTUZ; „Kaszuby”
— zespół Pieśni i Tańca przy 
GS w Karsinie, pow. Chojni­
ce.

Przysłowie contra PIHM
Czy święta „po lodzie*4?

WARSZAWA (PAP). Stare lu­
dowe przysłowie mówi, że gdy

„Barbara po wodzie — Boże Na 
rodzenie po lodzie”. Tegoroczna 
„Barburka” niemal w całym 
kraju upłynęła pod znakiem ob­
fitych opadów deszczu, święta 
więc według wspomnianego po­
rzekadła powinny być mroźne.

Ludowa prognoza ma tylko 
65 proc. szans, że będzie trafną. 
Wykazały to badania meteorolo* 
gów PIHM, którzy zbadali 
sprawdzalność tego przysłowia 
na przestrzeni ostatnich kilku­
dziesięciu lat. Okazuje się, że 
więcej szans ma odwrotna wer­
sja tego powiedzenia. Jeśli 4 
grudnia panuje mróz to istnieje 
72 proc. prawdopodobieństwa, ie 
święta będą „po wodzie”.

Zobaczymy kto ma rację; grud 
niowa, miesięczna prognoza 
PfMH zapowiadała ciepłe i de- 
szczówe świętą, przysłowie wska 
żuje. że będzie odwrotnie. Na 
razie w całym kraju zapanował 
mróz i nic nie wskazuje na je- 

łfiO odwrót.
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Głośnym echem odbiło się w całym kraju spotka­
nie I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki z 
aktywem partyjnym Wielkopolski. Nic dziwnego — 
spotkanie to przecież stało się okazją do omówienia 
i wyjaśnienia aktualnych problemów naszego rolni­
ctwa, do sprecyzowania jego dalszych zadań.

Szczególnie duże zaintere­
sowanie mieszkańców wsi 
wzbudziła treść odpowiedzi 
Wł. Gomułki na pytania na­
desłane przez rolników i 
działaczy wiejskich. Pytań 
tych było około 200 i zosta­
ły one podzielone na grupy 
tematyczne, dotyczące tak po 
ważnych spraw jak kontrak­
tacja zbóż, dostawy i jakość 
pasz treściwych, produkcja 
i skarmianie suszu ziemnia­
czanego, zaopatrzenie wsi w 
nawozy sztuczne, obowiązko 
we dostawy płodów rolnych, 
Fundusz Rozwoju Rolnictwa 
i'tp.

SZEROKIM FRONTEM
DO KONTRAKTACJI

ADPOWIADAJĄC na py-
v tania związane z obec­

nym systemem kontraktacji 
zbóż, I sekretarz KC PZPR 
stwierdził, iż kontraktacja 
jest jednym z podstawowych 
czynników naszej polityki 
rolnej i ważnym elementem 
kształtowania planowej go­
spodarki. W bieżącym pię­
cioleciu przechodzimy szero 
kim frontem na rozszerzenie 
kontraktacji zbóż, która w 
roku 1970 powinna objąć 2,2 
min ha, co stanowić będzie 
prawie 50 proc. areału zbożo 
wego w gospodarce chłop­
skiej. Dla porównania war­
to podać, że zakontraktowa­
ny w tym roku areał zbóż 
wynosi około 1,2 min ha, zaś 
w przyszłym roku wzrośnie 
on do 1 378 tys. ha.

Produkcja zbóż jest w tej 
chwili opłacalna dla rolni­
ków, gdyż przed dwoma la­
ty dość znacznie podwyższo­
ne zostały ceny. Ponadto — 
jak przypomniał Wł. Gomuł­
ką — w 1966 roku państwo 
wprowadziło dalsze udogod­
nienia i ulgi przy zakupach 
zbóż w drodze kontraktacji. 
Wymienić tu można bonifi­
katę cen nawozów mineral­
nych w granicach 20—40 
proc. (w zależności od tego, 
ile rolnik zakupi pasz tre­
ściwych za dostarczone z ty 
tulu kontraktacji zboża), 
możliwość uzyskania ulgi w 
podatku gruntowym lub spe 
cjalnej ulgi w postaci bez­
procentowego kredytu na za 
kup nawozów, worowadze-

Jak z tego widać, państwo 
stosuje różne formy dla stwo 
rżenia coraz mocniejszych 
bodźców rozszerzania upra­
wy i kontraktacji zbóż, przy 
czym jest rzeczą oczywistą, 
że im bardziej będą wzrastać 
plony z hektara, tym bar­
dziej zwiększać się będzie o- 
płacalność produkcji zbóż.

STAWIAMY 
NA MIESZANKI 
PRZEMYSŁOWE

AD pewnego czasu wieś 
^ wykazuje znaczne zain­

teresowanie dostawami i ja­
kością pasz treściwych, któ­
rych zakup — jak wiadomo 
— związany jest z kontrakta 
cją zbóż i żywca. Nasza poll 
tyka wyraźnie zmierza do te 
go, by rolnicy w żywieniu 
zwierząt zastępowali zboże 
czy śrutę mieszankami prze­
mysłowymi, dającymi wyż­
sze efekty ekonomiczne i o- 
szczędność pasz.

Mówiąc o tych sprawach 
Wł. Gomułka zaznaczył, że 
produkcję pasz przemysło­
wych rozwijamy dosyć szyb 
ko. W 1961 roku produkowa 
liśmy zaledwie 620 tys. ton 
pasz treściwych, w 1967 r. — 
już 2,9 min ton, a na 1970 r. 
plan wynosi — łącznie z kón 
centratami — 4,2 min ton.

Mimo to pasz tych nie ma 
my za dużo. Z tego też wzglę 
du nie można ich przezna­
czać do sprzedaży wolnoryn 
kowej, tym bardziej, że ak 
tualnie państwo dopłaca do 
produkcji mieszanek przemy 
słowych.

Wiele uwagi poświęcił Wł. 
Gomułka jakości pasz, która 
nie zawsze odpowiada ustało 
nym normom. Konieczne jest 
więc usprawnianie kontroli 
jakości, zwłaszcza w małych, 
lokalnych mieszalniach, przy 
czym obowiązek kontroli spo 
czywa przede wszystkim na 
władzach miejscowych.

Osobną sprawę stanowi 
produkcja i skarmianie su­
szu ziemniaczanego według 
naukowo opracowanych 
norm żywieniowych. Jest to 
w zasadzie nowa u nas dzie­
dzina, gdyż — jak stwierdził 
I sekretarz KC PZPR — pro­
dukcję suszu z ziemniaków 
dopiero rozpoczynamy. W ro 
ku ubiegłym mieliśmy w kra 
ju zaledwie 12 suszarni, któ 
re wyprodukowały około 9 
tys. ton suszu. W tym roku

nie bezpłatnego odbioru zbóż: czynnych już jest 45 suszar- 
z gospodarstwa producenta, j ni, dostarczających od 25 do 
jeśli dostawa wynosi co naj-128 tys. ton suszu ziemniacza
mniej 3 tony itp.

Zobowiązania 
marynarzy

Załogi 70 statków Polskiej Ze 
Sługi Morskiej (port macierzy­
sty Szczecin) podjęły i wyko­
nują zobowiązania dla uczcze­
nia 50 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej. Prace na 
statkach, przyczyniające sie do 
podniesienia sprawności i goto­
wości technicznej i do skrócę-j 
nia remontów okresowych, obej ’ 
mu ją 94 tysiące godzin robo-1 
czych; wartość zobowiązań oce­
nia sie na około trzy miliony 
złotych.

!----•-----

Sewastopol -
dalekomorska baza rybacka i

nego.
Najbliższa przyszłość przy 

niesie szybki rozwój suszar­
nictwa ziemniaków — w r. 
1970 powinniśmy bowiem o- 
siągnąć mniej więcej pół mi

liona ton suszu. Opracowa­
nie norm żywieniowych nie 
jest rzeczą prostą, gdyż wy­
maga oparcia się na wyni­
kach doświadczeń. Jeśli cho­
dzi o żywienie trzody i dro­
biu, to doświadczenia są już 
ukończone, lecz ich wyniki 
jeszcze się opracowuje. Nato 
miast trwają nadal doświad­
czenia z żywieniem bydła su 
szem ziemniaczanym i dlate 
go brak wciąż ostatecznych 
wyników.

WIĘCEJ NAWOZÓW — 
WYŻSZE PLONY

fUIELE pytań dotyczyło 
w produkcji i zaopatrze­

nia wsi w nawozy sztuczne. 
Odpowiadając na te pytania 
Wł. Gomułka podkreślił, że 
w obecnej pięciolatce notuje 
my wysoki wzrost zużycia 
nawozów mineralnych. Jed­
nocześnie występują jednak 
okresowe braki nawozów 
fosforowych i potasowych, 
spowodowane złą dystrybu­
cją a czasem — gwałtow­
nym wzrostem zapotrzebo­
wania.

Dostawy nawozów fosforo­
wych nie pokrywają jeszcze 
w pełni szybko rosnących 
potrzeb rolnictwa, gdyż do­
piero obecnie rozbudowuje­
my na szerszą skalę ich pro 
dukcję. Nie czekając na uru­
chomienie powstających pod 
Szczecinem wielkich zakła­
dów fosforowych w Poli­
cach, staramy się z roku na 
rok zwiększać dostawy nawo 
zów fosforowych W ciągu o- 
statnich lat — oświadczył 
Wł. Gomułka — wzrost ten 
wyniósł około 30 proc.

Inaczej przedstawia się 
sprawa z nawozami potaso­
wymi, które z braku włas­
nych kopalń soli potasowych, 
musimy importować. W cią­
gu 3 lat zwiększyliśmy im­
port tych nawozów o 70 
proc., zaś po roku 1970 jed­
na z budowanych obecnie 
kopalni solina Białorusi bę­
dzie pracować dla nas — w 
oparciu o zawarte z ZSRR 
umowy — dostarczając około 
miliona ton nawozów pota­
sowych rocznie. Trzeba też 
Zaznaczyć, że w przyszłości 
będziemy prawdopodobnie sa 
mi wydobywać sole potaso­
we, gdyż .nasi geologowie od 
kryli ich złoża na wybrzeżu 
bałtyckim.

Odpowiadając na inne py 
tania Wł.. Gomułka oświad­
czył, że:
® Nie przewiduje się zmiany 

cen nawozów sztucznych 
jest to słuszne założenie;

® Obniżki cen na niektóre na­
wozy mineralne w okresie 
martwego sezonu wynikają 
kłopotów, jakie handel wiej­
ski ma z magazynowaniem 
nawozów;

©Należy udzielać kółkom rolni­
czym kredytów na wagonowy 
zakup nawozów mineralnych; 

® Produkcja wapna nawozowe 
go nie pokrywa w pełni po 

trzeb i dlatego trzeba lepiej 
wykorzystywać lokalne zaso 
by wapna.
Tą ostatnia sprawa ma 

szczególnie ważne znaczenie 
z uwagi na to, że większość 
gleb w kraju jest bardzo za­

kwaszona, co odbija się u- 
jemnie na plonach.

O PEŁNĄ REALIZACJĘ 
ZADAŃ

IJARDZO szeroko omówił 
^ Wł. Gomułka na spotka 

niu z aktywem partyjnym 
Wielkopolski problemy obo­
wiązkowych dostaw zbóż _ i 
Funduszu Rozwoju Rolni­
ctwa. Odpowiadając na py­
tanie: „Czy i kiedy zniesio­
ne będą obowiązkowe dosta­
wy zbóż” — oświadczył on, 
iż wiele czynników przema­
wia za utrzymaniem dostaw 
obowiązkowych. Jednym z 
tych czynników jest koniecz­
ność utrzymania FUR, który
— jak wiadomo — składa się 
z sum, powstałych z różnicy 
między cenami dostaw obo­
wiązkowych a cenami na ryn 
ku. Ną konto FRR corocznie 
wpływa około 4 mld złotych
— tyle bowiem wynosi róż­
nica ceny płodów rolnych, 
nabywanych w ramach obo­
wiązkowych dostaw.

Pieniądze te wracają na 
wieś poprzez ten fundusz.

„Byłoby więc niesłuszne 
— powiedział I sekretarz 
KC PZPR — gdybyśmy 
przez likwidacje obowiąz­
kowych dostaw pozbawili 
kółka rolnicze tego, tak 
bardzo pożytecznego fundu 
szu, jakim jest Fundusz 
Rozwoju Rolnictwa”. 
Władysław Gomułka u- 

dzielił odpowiedzi także na 
wiele innych pytań, związa­
nych z najistotniejszymi pro 
biemam: i potrzebami wsi, 
wyrażając na zakończenie 
nadzieję, że stojące obecnie 
przed rolnictwem liczne i 
niełatwe zadania, zostaną w 
pełni zrealizowane.

BOL.

Doki dla morskich gigantów
TEORETYCZNIE NIE MA OKREŚLONYCH Z PUN 

KTU WIDZENIA TECHNIKI WYTWARZANIA GRA 
NIC WIELKOŚCI DLA STATKÓW HANDLOWYCH- 
ZBIORNIKOWCÓW, BO O TAKIE PRZEDE WSZY­
STKIM IDZIE.

Pięknie zdobiony piec kaf­
lowy z XVIII wieku, prze­
niesiony do Muzeum Regio­
nalnego Ziemi Tomaszow­
skiej z dworku Machomas- 
kich ze wsi Dzierążnia (woj. 
lubelskie).

CAF — Targoński

PRAKTYCZNIE jednak 
* wielkość statku limito­

wana jest takimi parametra 
mi, jak długość i szerokość 
będących w dyspozycji do­
ków produkcyjnych i remon 
towych (względnie pochyl­
ni), szerokość i głębo­
kość cieśnin morskich, kana 
łów, wejść i basenów porto­
wych itp. Konsekwencją co­
raz to śmielszych planów bu 
dowy superzbiornikowców o 
nośności rzędu 500.000 DWT, 
a w perspektywie nawet 
1.000.000 DWT, są planowa­
ne przez silne finansowo i 
technicznie koncerny stocz­
niowe nowe inwestycje, ma­
jące właśnie na celu rozsze­
rzenie zdolności produkcyj­
nych do wprost niebywałych 
granic.

W chwili obecnej w Euro 
pie prymat wielkości posia­
danych suchych doków nale­
ży bezspornie do nowej por­
tugalskiej stoczni Lisnave, 
położonej nad Tagiem. Ale 
już z Holandii dochodzą in­
formacje o planowanym 
przedsięwzięciu znanego kon 
cernu Veromle. Zamierza on 
zbudować w Botlek 2 suche 
doki, służące alternatywnie 
do produkcji lub remontów 
zbiornikowców o nośności 
do 1.000.000 DWT. Te naj­
większe w świecie suche do­
ki mieć będą po 580 m dłu­
gości i 85 m szerokości. Po­
nadto w Botlek powstanie 
pochylnia dla statków o po­
dobnej wielkości, wymiarów 
której na razie jeszcze nie 
opublikowano. Będzie ona 
obsługiwana przez suwnicę 
bramowa o udźwigu 800 ton 
i 71 m wysokości podnosze- 
nia.

Finansowanie inwestycji 
ma być dokonane częściowo 
z własnych środków koncer 
nu, częściowo zaś z subwen­
cji rządu holenderskiego, 
szacowanej przez brytyjskie 
źródła na 6,5 min funtów 
szterlingów. Koncern Verol- 
me buduje obecnie zbiorni­
kowce 240.000 DWT dla fir­
my naftowej . Esso, a łącznię 
w swoich stoczniach zatrud­
nia około 15.000 robotników.

IEDNOCZEŚNIE z tymi
I informacjami dotarła 

do Europy wiadomość o po­
dobnej inwestycji, planowa­
nej przez Japończyków. Kon 
cern NKKK w Tokio posta­
nowił zbudować w miastecz­
ku Tsu, położonym na wy­
spie Hondo na południe od 
miasta Nagoya, dwa suche 
doki przeznaczone dla zbior­
nikowców do 500.000 DWT. 
Koszt inwestycji prelimino­
wany jest na 42 min dola­
rów. Rozpoczęcie budowy na 
stąpi w kwietniu 1968 r. a jej 
zakończenie przypadnie na 
czerwiec 1970 roku, jednak 
już we wrześniu 1969 r. pla 

1 nu je sie założenie pierwszej

stępki pod zamówioną jed­
nostkę.

Nowa stocznia NKKK pow 
stanie na terenie, odzyska­
nym wskutek osuszenia dna 
morskiego o powierzchni o- 
koło 80 hektarów. Jeden z 
doków przeznaczony będzie 
dla celów produkcyjnych, 
drugi dla celów remonto­

wych. Dok: obsługiwane bę* 
dą przez 2 suwnice bramowe 
o udźwigu 200 ton i liczna 
dźwigi samojezdne.

MA marginesie tych wia* 
*■* domości można dodać, 

że obecny stan zamówień na 
superzbiornikowce i progno­
zy przyszłości pozwalają 
przypuszczać, iż Kanał Sue* 
ski do czasu przeprowadze­
nia prac pogłębiających i po 
szerzającycb straci poważ­
nie na znaczeniu.

Grzegorz KURKIEWICZ

W Sfnczni Gdańskiej im. Lenina

Armator radziecki jirzeiął 
ostatni statek z tegorocznego planu

Budowany na zamówienie 
armatora radzieckiego traw- 
ler-przetwórnia „Paralłaks” 
opuścił w ub. wtorek Stocz 
nię Gdańską, udając się 
w swój pierwszy pełnomor­
ski rejs do Murmańska, 
skąd wyruszy na łowiska 
Północnego Atlantyku. Był 
to przedostatni statek, które 
go przekazanie przez Stocz­
nię Gdańską armatorowi 
zgodnie z planem winno na 
stąpić w roku bieżącym.

W ub. środę armator ra­
dziecki przejął ostatnią jed­
nostkę z tegorocznego pla­
nu eksportowego. Był nią 
drewnowiec m/s „Bajko- 
nur” typu B-45 o nośności 
6.000 ton. Jest to 22 jed­
nostka, która łączną nośność 
statków zbudowanych w

i-----------•

Stoczni Gdańskiej w tyitS 
roku dla Związku Radziec­
kiego podnosi do 171.300 tom

W ilości tej znajdowała 
się 11 drewnowców, 5 drob­
nicowców, 4 przemysłowe 
bazy rybackie (wśród nich 
baza prototypowa „Profes-i 
sor Baranów” typu B-69) o« 
raz 2 trawlery-przetwór* 
nie. W okresie powojennym 
Stocznia Gdańska zbudo­
wała dla armatorów radziec 
kich łącznie 360 statków a 
nośności 1.656.950 ton.

Swój próbny rejs zakoń­
czył również budowany dial 
armatora norweskiego „pa* 
ragrafowiec” „Lionel”. Pró* 
by trwały tylko jeden dzień* 
Był to ostatni statek, opusz­
czający Stocznię Gdańską
ną próbny rejs. <a>

451 tvs. DWT młyńskich stoczniowców
„Bayard“ 250 statkiem
Stoczni im. Komuny Paryskiej

Załoga Stoczni im. Komuny Paryskiej obchodziła wczo­
raj własny jubileusz. Oto do służby morskiej przekazała 
250 zbudowany przez siebie statek. Flota, jaka powstała 
w gdyńskiej „Komunie” liczy łącznie 450.850 DWT.

Refleksje po „Refleksjach"
Nie po raz pierwszy TV włączyła się do ogólnopolskiej 

dyskusji na temat sportu. Kiedyś była to uznana za 
kompletny niewypał rozmowa działaczy i dziennikarzy 
o boksie, ostatnio na temat rangi sportu zabrały głos 
„Refleksje”, Telewizyjny magazyn refleksyjny ma już usta­
loną, bardzo wysoką rangę. Zajmował się dotychczas spra­
wami „z życia”, bliskimi wszystkim ludziom i nawet w 
swojej skrótowej, bardzo migawkowej formie, coś załat­
wiał.

J

W bieżącym roku połowowe 
przedsiębiorstwo rybackie, wcho 
dzące w skład bazy w Sewa­
stopolu, mają złowić 170 tys.
ton ryb na łowiskach południo- jtematyki pokazać 
woamerykańskich, afrykańskich, j ne oblicze Sportu”, 
na Oceanie Atlantyckim i Indyj- Na pierwszy Ogień kibice, 
skim. Sewastopol w ostatnich J jcb twarze, ich na gorąco

ESTEM przekonany, 
azyn „Refleksje” ma 

miliony swoich stałych od­
biorców, którzy oglądają 
wszystko co im pani Miro- 
szowa przygotuje. Dlate­
go też z tym większym 
smutkiem oglądałem ostat­
nią audycję, w której usi­
łowano ludziom przyzwycza­
jonym do dotychczasowej 

społecz-

latach wysunął się na czoło baz 
rybołówstwa oceanicznego ZSRR.

do Japonii
W ciągu 28 dni odbył rejs a 

Hamburga do Jokohamy radzie 
©ki frachtowiec „Nowoworoneż”.

łapane wypowiedzi dotyczą­
ce istoty kibicowania. Wia­
domo, że definicja tej od­
wiecznej słabostki ludzkiej 
do łatwych nie należy, że 
głowili się nad nia nau­
kowcy, publicyści, literaci 
i tak prawdę mówiąc nikt 
dobrze nie wie, w czym 
tkwi sedno rzeczy. Nic dziw 
nego, że zapeszeni kame­
rami j mikrofonem kibice

Byi to inauguracyjny rejs z Eu nic ciekawego powiedzieć 
ropy zachodniej do Japonii tzw. n*e mogli, że wypadli b a- 
Północną Drogą Morską, tj.' do, a wiec słabiutko za- 
wzdłuż północnych wybrzeży i prezentowali armię kibiców, 
Europy i Azji. Ido której należą przecież

że wybitne intelekty i najwięk­
si tego świata. Ale to było 
tylko preludium. Dla przed­
stawienia „twarzy działa­
cza”, człowieka opiekujące­
go się sportem posłużyła 
sylwetka Antoniego Rolczyń 
skiego, najsławniejszego bok 
sera dwudziestolecia między 
wojennego. Wydaje mi się, 
że popełniono tutaj podwój­
ny faul, wyrządzając krzywdę 
i pamięci boksera i działa­
czom. Wywód jaki przepro­
wadziły „Refleksje” spro­
wadza się do tego, że sław­
ny, opisywany i nagradzany 
medalami bokser zmarł w 
PRL w zupełnym zapomnie 
niu. Coś w rodzaju „Mu­
rzyn zrobił swoje...” lub „mi 
nęła sława — skończyli się 
przyjaciele”. Nie jest to 
prawda.

CZCZYT sławy i kariery 
^ Kolczyńskiego zbiegł 

się z wybuchem wojny. 
Wszyscy niemal pamiętamy 
te lata i truizmem byłoby 
przypominać, że nie były to 
czasy sprzyjające wyczy­
nom sportowym ani dzia­

łalności opiekunów sportu. 
Kolczyński, prosty i, nie ma 
co ukrywać, bardzo niesfor­
ny syn warszawskiego Gro­
chowa, wrócił tam, skąd do 
sportu trafił. Na ulicę. Jas­
ną plamą na jego postawie 
w tamtych latach było to, 
że nie poszedł, jak słynny 
piłkarz Wilimowski, na lep 
okupanta, że dzielił los wiek 
szóści mieszkańców swojej 
dzielnicy. Poza tym handlo­
wał, pił bimber, grał w 
trzy karty. Po wojnie wró­
cił na ring. Właśnie za po­
radą i przy pomocy działa­
czy sportowych usiłował się 
podnieść, chciał przeżyć 
swój mistrzowski come 
back. Był jednak tylko cie­
niem dawnego „Kolki”. Je­
go walki z Czechem Tor- 
mą, jego słynna walka z 
Pappem — to tylko marne 
okruchy dawnej sławy. O 
ile wiem, wjaśn:e działacze 
robili wszystko, śby uleczyć 
Kolczyńskiego z nałogu, sta­
rali mu się o pracę — bez 
powodzenia. Musiał zrezy­
gnować z czynnego upra­
wiania sportu, z pracy w 
hali Gwardii, w rzeźni, 
wszędzie gdzie uczynni lu­
dzie mu ją dawali. Był cho­
ry, jak się okazało, nieule­
czalnie. Zmarł, ale nie za­
pomniany. Już w czasie cho­
roby ukazywały się o nim 
wzmianki w gazetach, pisali 
du niego kibice, odwiedziaii 
go najbliżsi przyjaciele.

M IE wymagajmy zbyt 
wiele od ludzi, których 

bezosobowo określa się

mianem „działacz”. Casus 
Kolczyńskiego był więc w 
„Refleksjach” niefortunny 
fałszywy. Ten świetny nieg­
dyś bokser miał nieszczęśeic 
urodzić się za wcześnie. 
Gdyby żył w Polsce Ludo­
wej, na pewno jego losy by­
łyby podobne do tak wielu 
innych bokserów, którzy po 
karierze pełnej sukcesów i 
medali są wartościowym' 
ludźmi, cenionymi pracow­
nikami na odpowiedzialnych 
stanowiskach. O takich lu­
dziach „Refleksje” nie 
wspomniały.

Była natomiast bardzo su­
gestywna wstawka, podczas 
której skoncentrowano da­
ty i obrazki z przestępstw 
dewizowych popełnianych 
przez polskich sportowców. 
Stosy różnych części garde^ 
roby, dolary, żyletki, szmin­
ki. Kiedy się to wszystko 
oglądało, aż dziw brał że 
istnieją jeszcze jakieś pol­
skie reprezentacje, że ktoś 
tam wyjeżdża na Grenoble, 
że „Górnik” wraca z zagra­
nicy w składzie wystarcza­
jącym do dalszych walk 
o Puchar Europy, że... są 
sportowcy, którzy znajdują 
się jeszcze na wolności.

I aby szeroką opinię prze­
konać o tym, że ranga spor­
tu to tylko wymysł rekla- 
miarskiej prasy sportowej, 
że nie wiadomo dlaczego 
tak dużo pisze się o spor­
towcach (sławnych oczywiś­
cie), a tak mało o profeso 
rach i naukowcach (też sław 
nych), pani Miroszowa po-

Zapoczątkował ją oddany 
do eksploatacji 29 listopada 
1962 roku niewielki drobni­
cowiec o nośności 900 ton -- 
„Melitopol”, zbudowany dla 
armatora ZSRR, będącego 
pierwszym klientem gdyń­
skich stoczniowców. Od tego 
czasu „Komuna” zbudowała 
dla odbiorców zagranicz­
nych — radzieckich, fran­
cuskich, indonezyjskich, in­
dyjskich, chińskich, angiel­
skich — 99 statków. Pozo­
stałe 151 jednostek wzboga­
ciło polską flotę handlową 
i rybacką.

rozmawiała sobie z dzienni­
karzem „Przeglądu Sporto­
wego” Witoldem Duńskim, 
który — jak na złość spor­
towcom i kibicom — świet­
nie pisze, lecz słabiej mó­
wi.

fOŻ zresztą mógł powie-
^ dzieć dziennikarz, kie­

dy na pytanie „skąd się bie 
rze ranga sportu?” (przery­
wane zresztą wstawkami py­
tającej), otrzymał nie wię­
cej jak półtorej minuty, a 
więc tyle ile w „Wielkiej 
grze” otrzymuje gość gra­
jący o 12 tys. złotych. Dzien­
nikarz nie jest zawodnikiem 
„Wielkiej gry”, honorarium 
otrzymał dużo mniejsze, 
więc stwierdził tylko, że 
szermierze akademiccy na­
wiązali kontakt między kon­
sulem polskim, a działacza 
mi Polonii w Brazylii, a Fi­
nowie wystawili pomnik Nur 
miemu.

Nie piszę już o rozmowie 
red. naczelnego „Przeglądu” 
ze słynnym niegdyś szermie 
rzem, a dziś inżynierem Za­
błockim, gdyż na pytanie in­
żyniera: dlaczego prasa pisze 
tak rozwlekle specjalistycz­
nie, nudno i sprawozdawczo 
o imprezach, redaktor od­
powiedział coś o braku pa­
pieru i pośpiechu (po czym 
zostali obaj wyłączeni).

W sumie: miłośnicy spor­
tu, nie dajmy się zwario­
wać! Nie jest kibic, zawod­
nik, działacz i dziennikarz 
sportowy taki straszny jak 
go w TV malują.
Remigiusz SZCZĘSNOWICZ

Jubileuszowym, 250-tym 
statkiem jest trawler rybac­
ki do połowów z rufy m/t 
„Bayard” odebrany przez 
francuską firmę Andre 
Fourmentin es Cie z Bou* 
logne Sur Mer. We wczoraj* 
szej uroczystości podniesie* 
nia bandery uczestniczył koa 
sul Francji w Polsce p. Jac­
ques Sourdy oraz syn właś­
ciciela firmy p. Jacques 
Fourmentin.

„Bayard” należy do traw* 
lerów“ typu B-429. Posiądą 
nośność 350 DWT i wykonany 
jest według dokumentacji 
opracowanej przez oddział 
COKB w Gdyni. Przeznaczo­
ny do połowów i przervozu 
ryby świeżej, posiada ładow­
nie zaopatrzone w urządzenia 
chłodnicze, zapewniające utrzy, 
manie niskiej temperatury. 
Szybkość jednostki — 14 węz­
łów, system napędowy stero­
wany albo z kabiny manew­
rowej siłowni lub bezpośred­
nio ze sterówki. Zdalne ste­
rowanie oraz szereg instalacji 
sygnalizacyjnych i alarmowych 
pozwala na zmniejszenie licz­
by członków załogi maszyno­
wej. M/t „Bayard” zbudowa­
ny został pod nadzorem towa­
rzystwa klasyfikacyjnego Bu­
reau Veritas.

251-tym statkiem Stoczni 
im. Komuny Paryskiej, któ­
ry zamknie rok bieżący bę­
dzie największy polski ma* 
sowiec, 23-tysięcznik „Zve* 
nigorod” budowany dla ar­
matora ZSRR.

(sta)

Rejsy
Warszawa — Gdańsk

Na tegorocznych „Wczasach 
Wisła — Bałtyk” urządzanych 
na statkach Żeglugi Warszaw­
skiej przebywało 2300 osób. Do­
konano 29 rejsów, czyli śred­
nio wypadało po 80 pasażerów 
w jednym rejsie.

na eksport
Większość konserw rybnych 

ze śledzi i ryb śródlądowych 
produkuje „Belona”. spółdziel­
nia rybacka w Dziwnowie, na 
eksport do Węgier. Czechosło­
wacji i Rumunii. Spółdzielnia 
wyrabia tych konserw trzy to­
ny na dobę.

<
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Duńsko-szwedzko-norweski 
dramat reż. Henninga Carl- 
sena „Głód” oparto na głoś­
nej powieści Knuta Hamsu­
na — z pewnymi jednak ak­
centami uwspółcześniający­
mi fabułę i sytuacje. W opły­
wających dobrobytem kra­
jach skandynawskich film 
odebrano jako protest prze­
ciwko jednostronnemu trak­
towaniu życia — z material­
nego li tylko punktu wi­
dzenia; jako pokazanie wal­
ki o godność ludzką. Walka 
tą — w przypadku młodego 
pisarza Pontusa — jest dość 
tragiczna; wyzwanie rzucone

II

przezeń mieszczańskiemu sa­
mozadowoleniu nie kończy 
się sukcesem. Pontus kapi-< 
tulu je. Jego usiłowania wmó 
wienia samemu sobie iż jest 
wolnym człowiekiem, zbudo­
wane były na ułudzie; p o- 
z o r ó w wolności nie da się 
uratować.

Niepowtarzalna jest atmo­
sfera filmu, co jest zasługą 
nie tylko aktorów, ale także 
i scenerii: ulic i zaułków 
Oslo. Odtwórca głównej roi: 
Per Oscarsson otrzymał na­
gi odę za najlepszą kreację 
aktorską na ubiegłorocznym 
festiwalu w Cannes.

aieczny przeciw 
rzymskim legionom“

cesarza Domiciana 
Dacji — w r. 85.

L.
Barwna, szerokoekranowa, 

pełna spięć i przygód jest 
rumuńsko-francuska epopeja 
historyczna „Waleczni prze­
ciw rzymskim legionom” ' 
reż. Sergiu Nicolaescu. Ho- j| 
haterami opowieści są Da- © 
kowie, przodkowie dzisiej- 1 
szych Rumunów. Dakowie, g 
tworzący silne, scentralizo • • 
wane państwo, znajdowali J 
się stale pod zagrożeniem # 
ze strony sąsiadów, zwłasz- ® 
cza zaś imperium rzymskie- ^ W felietonie Z 28. X. pod- 
go. Akcja filmu toczy się w g jęłam kwestią niemal gene- 
czasach pierwszej wyprawy | rainego przemilczania przez

•*»#©®«s3®»s<j«saa©s32ses-e®j>e prasę nazwisk osób, które

W tatach 1945—65 ludność naszego kraju wzrosła 
o 32 proc., czyli o 7 milionów 656 tysięcy osób. W 
tym czasie przeciętny przyrost roczny wynosił 1,4 
procent. Szczególnie wysoki był w pierwszych 11 
latach, kiedy ludność kompensowała straty biologicz­
ne. zadane jej przez wojnę i okupację.

PIERWSI
NA KONTYNENCIE

JEŚLI porównać nasz ów 
czesny przyrost natural 

ny z danymi z innych kra­
jów europejskich, okaże się 
że zajmowaliśmy jedno z 
pierwszych miejsc na kon­
tynencie. W latach 1950 — 
60 liczba mieszkańców Pol­
ski rosła średnio o 1,8 pro­
cent rocznie. Taki sam wy­
soki wskaźnik notowano ty 1 
ko w ZSRR, gdy w Jugo­
sławii i Rumunii 1,2 proc,, 
a w pozostałych krajach 
demokracji ludowej (wyłą­
czając z braku danych Al­
banię) oraz we Francji, 
Hiszpanii, Włoszech i Wiel­
kiej Brytanii od minus 0,5 
do 0,9 procent. Na margi­
nesie dodajmy, że w Związ­
ku Radzieckim gęstość za­
ludnienia jest prawie dzie­
sięciokrotnie mniejsza, niż 
w Polsce. W związku z 
tym wysoki przyrost natu­
ralny pełni tam funkcję 
„doludnieniową”, podobnie 
jak w Kanadzie i w Sta- 

(nach Zjednoczonych AP,

przeżywających po wojnie 
pamiętny „boom” dziecięcy.

W latach 1960—65 nie­
mal wszystkie wymienione 
kraje notowały znaczny 
spadek liczby urodzeń. 
Przeciętny roczny przyrost 
wynosił wówczas u nas 1,2 
procent, w ZSRR 1,5 proc., 
w innych europejskich kra­
jach demokracji ludowej od 
1,2 do minus 0,2 procent. W 
spądku tym demografowie 
widzą naturalne zjawisko o 
kresu pokompensacyjnego — 
po wyrównaniu biologicz­
nych strat zadanych naro­
dom przez wojnę. Jednocześ 
nie u nas odzwierciedlił 
się wpływ zmian gospodar­
czo-społecznych: intensyw­
ne uprzemysłowienie i ma­
sowe pójście kobiet do pra­
cy zawodowej, urbanizacja 
i przejęcie przez byłych 
mieszkańców wsi „miejskie­
go stylu życia”, do które­
go m. in. należy niewielka 
liczba dzieci w rodzinie.

Ujawniać czy nie ujawniać?

Dewizy za młotki i obcęgi
Na zwyczajnych młotkach, 

śrubokrętach, obcążkach moż 
na wcale dobrze zarobić. Od 
wielu lat „Varimex” spec­
jalizuje się m. in. właśnie 
w eksporcie różnorodnych 
narzędzi. Można je zoba­
czyć w wielu zagranicznych 
domach towarowych i skle­
pach. W komplety naszych

trafia do klientów z krajów 
zachodnich. Do najpoważniej 
szych odbiorców należą Sta 
ny Zjednoczone, które w 
tym roku za ten import za­
płacą „Varimexowi” około w efektach 
miliona dolarów, a dalei 
NRF, Turcja, Włochy i Frań 
cja.

Obecnie narzędzia produ-
kluezy wyposażane są sa- kuje 67 fabryk, nie licząc 
mochody najbardziej zna- zakładów drobnej wytwór- 
nych zachodnich marek m. czości i warsztatów rzemieśl 
jn. „Alfa Romeo”, „Citroen” niczych i szkolnych. W 
i „Volkswagen”. Wreszcie przemyśle tym pracuje oko- 
bardziej skomplikowane, na ło 20 tysięcy ludzi. W mi- 
rzędzia (np. tnące, pomiaro- nicnym piętnastoleciu na 
we, elektryczne i pneuma- rozbudowę i modernizację 
tyczne) zamawiają w Pol- tej branży przeznaczono po- 
sce różnorodne warsztaty, a j ważne nakłady. W tymże 
także duże fabryki. | okresie wartość produkcji

W ciągu ostatnich 15 lat wzrastała rocznie średnio
'eksport tych artykułów P,1!’5 proc‘ •Tec’‘nocze^n!e z - 
zwiększył się 38-krot- «ady zaczęły wytwarzać 
nie i w tym roku wiele nowych asortymentów.
przyniesie wpływy w wy-1 Tymczasem bardzo szybko 
sokosci około 16 min 200 r0£nje j krajowe zapotrze- 
tys. dolarów. Połowę sprze- kowanie m. in. spotęgowane 
danych za granicę narzędzi rozbudową własnego przemy

siu motoryzacyjnego. Z tych 
powodów eksport narzędzi 
|— dodajmy bardzo opłacal­
ny — nie może się rozwi­
jać zgodnie z zapotrzebo­
waniem klientów zagranicz­
nych. Wprawdzie w 1968 
r. nasi handlowcy zamie­
rzają ze sprzedaży tych 
artykułów uzyskać około 17 
min 500 tys. doi., ale moż­
liwości w tej dziedzinie są 
znacznie większe.

(KS)

„Wstręl"
na ekranie
kina hiszpańskiego

Otwarte w stolicy Hiszpanii 
pierwsza kino ambitnego widza 
zainaugurowało swą działalność 
pokazem filmu „Wstręt” reż. 
Romana Polańskiego.

Plon ogólnopolskiego
plenetu w Chełmnie

Piękne zabytki Chełmna — 
miasta leżącego na nadwi­
ślańskich wzgórzach i oto­
czonego do dziś średnio­
wiecznymi murami obron­
nymi, wewnątrz których 
znajdują się cenne pomniki 
architektury gotyckiej, rene 
sansowej i barokowej — by 
ły latem br. przedmiotem 
zainteresowania plastyków 
z różnych stron kraju, u- 
czestników ogólnopolskiego 
pleneru malarstwa.

Dorobek pleneru zaprezen 
towano obecnie w Pomor­
skim Domu Sztuki w Byd­
goszczy na wielkiej wysta­
wie, która zgromadziła bli­
sko 120 obrazów i rysunków 
32 autorów. Złożyły się one 
na efektowną, bogatą gale­
rię ukazującą uroki pomor 
skiego „Carcassonne”. Jed­
nak nie wszystkie prace są 
fcjsazami sztuki przedstawią

niowej, ponieważ założeniem 
imprezy nie było „fotografo­
wanie” miasta, lecz stwo­
rzenie artystom warunków 
do pracy twórczej w pobu­
dzającym wyobraźnię środo 
wisku. Szereg dzieł zostało 
zakupionych przez zakłady 
pracy i instytucje chełmiń­
skie.

Powodzenie imprezy, któ­
rej organizatorami byli: Ku 
jawsko - Pomorskie Towa­
rzystwo Kulturalne, WKZZ, 
ZPAP i Wydział Kultury 
Prezydium WRN w Bydgo­
szczy, zadecydowało, że po­
stanowiono urządzać w 
Chełmnie stałe plenery. W 
przyszłym roku plener bę­
dzie miał charakter między­
narodowy, . weźmie w nim 
udział, obok artystów pol­
skich, kilkunastoosobowa 
grupa plastyków radziec­
kich. , '

wszedłszy w kolizją z pra­
wem , odpowiadają przed 
sądem i otrzymują wyroki 
skazujące.

TJJAWNIAĆ nazwiska, czy
E' nie? Nadal posługiwać 

się „monogramem” A. B.. 
B. C., C. D., lub Antoni B-, 
Barbara C. itd.? Wymieniać 
pełne imię, nazwisko i ad­
res, czy nie wymieniać? Fe 
lieton zakończyłam słowa­
mi: „Zastanówmy się wspól­
nie. Co tu słuszniejsze, co — 

korzystniej­
sze. Nie dają odpowiedzi na­
wet sobie. Proszą o nią czy­
telników”.

Odpowiedzi nadeszło na­
wet sporo, ale jeszcze mo­
że za mało, jak na wagę 
tematu, także i liczne uwa­
gi telefoniczne naszych czy­
telników, zarzucających nam 
„tajenie” nazwisk w infor­
macjach z sądowej ławy, 
bądź też komentujących na 
naszą niekorzyść fakt ujaw­
niania ich „choć sprawa Jest 
błaha”...

Także i listy reprezentują 
bardzo różne stanowiska au­
torów. Jedne w sposób na­
wet bardzo agresywny do­
patrują się w „zatajaniu” 
nazwisk podtekstów. jakie 
nam nie przychodzą do gło­
wy; inne uznając słuszność 
podawania nazwisk w pra­
sie podkreślają równolegle 
ogrom krzywdy, ja*ą spra­
wia się rodzinom, nie ma­
jącym skądinąd obowiązku 
dodatkowego (w społecznym 
sensie, odpowiadania za prze 
stępstwa dokonane wpraw- 
dzir przez ich krewnego, ale 
dorosłego, na którego od 
dawna nie mają wpływu. Te 
ostatnie listy są może istot­
niejsze wymową od pierw­
szych. Świadczą o tym, że 
wyrok jaki spada na prze­
stępcę nie kończy się ani w 
sali sądowej, ani — mó­
wiąc patetycznie — za mu­
rami więzienia, gdzie osiadł 
skazany. Odium za dokona­
ne przez niego przestępstwo 
przenosi się na jego blis­
kich.

Dobre to i złe. Bo na
pewno dobrze, że ludzie 
starają się dać wyraz swe 
mu stosunkowi do zła, że 
je piętnują, ale niedobrze, 
że wielu spośród nich nie 
znajduje w owym piętnowa­
niu miary; znamy przypadek, 
że syn, do niedawna dobry 
uczeń, dzieciak, nie mający 
pojęcia o kulisach życia 
własnego ojcą, który wszedł 
w kolizję z prawem, porzu­
cił szkołę. Nie dawali mu 
żyć — jak się to mówi — 
jego koledzy. Mówiło o tym 
także i nauczycielstwo, ko­
mentowało.

1UADER trudno jest wska-
*•’ zać właściwą receptę, 

jak należy zachowywać się 
wobec rodziny skazanego. 
Zależy chyba także i od 
wartości tej rodziny (a prze­
cież wiedzą sąsiedzi itd.), od

gatunku przestępstwa, a 
przede wszystkim od nasze­
go taktu, od umiejętnego 
oddzielenia piętnow«?nia zła 
od samowolnego wydawania 
„społecznego wyroku”, do 
czego raczej chyba nie je­
steśmy upoważnieni.

A oto fragmenty kilku 
otrzymanych listów.

Pan N. S. z Gdańska, za­
strzegając — podobnie ja;c 
inni — swe nazwisko do 
wiadomości redakcji, pisze:

„Bezwzględnie ujawniać naz­
wiska przestępców. W pełnym 
brzmieniu podawać nazwiska 
tych, którzy dokonali jakie­
gokolwiek przestępstwa prze­
ciw porządkowi publicznemu. 
Do pasji doprowadzą mnie de­
likatność prasy, starającej się 
osłaniać „dobre imię” chuli­
gana, złodzieja, awanturnika. 
Ujawniać. Może tą drogą ara- 
tuje się od deprawacji jesz­
cze tych, nie całkowicie stra­
conych dla społeczeństwa. Pra­
sa winna częściej pisać o prze­
stępstwach surowo karanych. 
Może to stanowić pewną pro­
filaktykę”.
Pisze Ir. M.:
„A jednak nie ujawniać, ho 

za takiri bandziorem lub in­
nym kryminalistą — straszne 
to, ale kryje się rodzina (nie 
zawsze winna).

Chodzi mi o oszczędzenie zu­
pełnie niewinnych. Znam takie 
■wypadki, gdzie rodzinę zaszczu­
to zupełnie, jakkolwiek nie mia­
ła ze złem nic wspólnego, czło 
nek zaś tej rodziny był dege­
neratem. Nie zależy nam chy­
ba na sensacji. Jestem jak 
najbardziej za praworządnoś­
cią. Nie usprawiedliwiam z*a. 
ale za zło należy karać tylko 
przestępcę”.
Pan B. P. z Gdyni pisze 

dwa, ale mocne zdania'
„Ujawniać nazwiska! Takie 

postępowanie ukróci chuligań­
stwo i będzie wychowawczo 
oddziaływać zwłaszcza na mło­
dzież”.
Pisze p. I. S. z Elbląga:
„Tylko bez przesady (z tą 

delikatnością w nieujawnianiu 
nazwisk — dopisek mój). 
Niedawno czytałam w „Dooko­
ła Świata” jak to pewien 
starszy człowiek żebrał w po­
ciągu. Został jakoby okradzio­
ny, nie miał pieniędzy na bi­
let do domu. Zatrzymany 
przez MO, posiadający przy 
sobie 6 tys. zł wyznał, że za 
wiedzą całej rodziny wyje­
chał „na zarobek” obiecaw­
szy domek zięciowi (na poważ 
nym stanowisku). Poniosło 
mnie. Dlaczego dziennikarz 
nie podał z imienia i nazwi­
ska tej obrzydliwej rodziny, 
nie gardzącej tak zdobywa­
nymi pieniędzmi. Bo nie ten 
na poły starzec winien był te 
mu, co zaistniał«, Moralność i 
charaktery ludzkie różnie na 
leży (ale należy) kształtować. 
Także formą dekonspirowania 
kombinatorstwa, cwaniactwa. 
Za słabo, za mało piszecie o 
sankcjach w stosunku do win­
nych, niemoralnych, odbiega­
jących od norm współżycia. 
Ujawniać nazwiska. Czy to nie 
wychowawcze? Oto pewien 
człowiek stanął przed Kole­
gium. Bał się nie kary, lecz 
tego, by jego nazwisko nie 
ukazało się w prasie... Dez 
względu na „przyzwoite żony 
i dzieci” czyny nieprzyzwoi­
tych piętnować imiennie”.

V YLE na razie. Dalsze 
* fragmenty listów takie 

stanowisko władz sądown;- 
etwa w tej materii podamy 
w najbliższym czasie.

IR, PAWLINA

ZADOWOLENIE
CZY ZMARTWIENIE?
CPADEK przyrostu natu-
& rainego trwa u nas 

dalej: w ubiegłym roku przy 
rost wynosił 9,4 promile 
Według przewidywań w naj- 
blższych latach czeka nas 
jednak ponowna zwyżka, po 
nieważ w wiek dojrzałości 
małżeńskiej wchodzą roczni 
ki powojenne.

Czy mamy się z tego po­
wodu cieszyć, czy kłopotać? 
Innymi słowy: jaki jest dla 
naszego społeczeństwa opty­
malny przyrost naturalny?

Ogromna większość rodzi­
ców wita z radością mo­
ment przyjścia dziecka na 
świat, nawet wówczas, gdy 
jego urodzenie nie było za­
planowane ani upragnione. 
Zmartwienia zjawiają się 
później — gdy dziecko pod- 
rasta i jego obecność za­
czyna ciążyć na budżecie ro­
dziny, na jej metrażu, do­
mowych obowiązkach mat­
ki — kiedy z rodzinnego 
„bochenka chleba” trzeba 
wykroić dodatkową porcje 
kosztem pozostałych.

To samo dzieje się w od­
niesieniu do całego społe­
czeństwa.

Pamiętamy, jak fetowano 
niebotyczne liczby urodzeń 
z lat 1950—59 powyżej 750 
tysięcy rocznie. Dopiero po­
tem zjawiły się refleksje 
na temat trudności jakie w 
kraju wymagającym grun­
townej odbudowy i przebu­
dowy, wiąże się nadprogra­
mowo z budową żłobków i 
przedszkoli, szkół i miesz­
kań. Zresztą — wyjąwszy 
szkoły podstawowe, na któ­
re społeczeństwo wpłaciło do 
datkowo 8 miliardów zło­
tych w akcji „Tysiąclecia” 
— nie zdołaliśmy zaspokoić 
wszystkich potrzeb, gdyż nie 
było nas na to stać. Na 
przykład w ubiegłym roku 
w żłobkach i przedszkolach 
przebywało 583 tys. dzieci, 
gdy ogółem było ich w wie­
ku do 6 lat 3 miliony 880 
tysięcy.

Instytut Budownictwa 
Mieszkaniowego opracował 
„Prognozę gospodarstw do­
mowych dla okresu 1961 — 
1980”. Ostrożnie licząc prze­
widuje się, że w 1980 r. licz 
ba samodzielnych rodzin wa 
hać się będzie od 11,4 do 
12,1 min, z czego w mia­
stach 7,25 min — o dwie 
trzecie więcej niż w roku 
1960. Wątpić należy czy — 
nawet przy dużych wkła­
dach ze strony samych zain­
teresowanych — państwo bę 
dzie w stanie zapewnić im 
wszystkim samodzielne
mieszkania.

OPTYMALNY?...
P RZYKŁADY żłobków,
* przedszkoli i mieszkań 

mówią dostatecznie wiele 
o kłopotach, związanych z 
dużym przyrostem natural­
nym. Zresztą, jest to tylko 
arytmetyczny bilans zja­
wisk, z którymi stykamy 
się wszyscy. Nasze to dzie­
ci chodziły na cztery zmia­
ny do szkoły podstawowej i 
zdaja matury w grupach

300-osohowych na koryta­
rzach liceum, ponieważ na­
wet świetlice są za małe, 
;eby je pomieścić. Dla na­
szych dzieci nie starcza 
niejsc w technikach i wyż-

trudności i wyrzeczenia zwią 
zane z konsekwencjami 
nadmiernego przyrostu na­
turalnego dotyczą nie tyl­
ko dzieci...

Czy można określić, ja­
ki przyrost byłby dla nas 
optymalny? Wydaje się, że 
nie. Każde przychodzące na 
świat polskie dziecko ma 
>rzed sobą średnio ponad 

70 lat życia. W tych wa­

runkach dzisiejsza „decyzja’*
0 przyroście naturalnym nio 
słaby skutki sięgające dru­
giej połowy XXI wieku. 
Żaden specjalista nie po­
trafi przewidzieć, jak na 
tej długiei drodze ułożą się 
losy naszego społeczeństwa
1 w jakim kierunku wpły­
wać na nie będą wysokie

i nhkie liczby urodzeń.
Jedyne, co można powie­

dzieć, to to, że dla dwóch 
trzecich ludności Ziemi obec 
ny przyrost 2,5 procent rocz 
nie wiąże się z perspekty­
wą grożącą po prostu klęs­
ką głodową. I że nie tylko 
z humanitarnych, lecz tak­
że z gospodarczo-społecz­
nych względów trzeba 
sytuację brać pod uwagę, 
gdy rozważamy kwestię 
przyrostu naturalnego.

Irena FRĄCKOWIAK

t? «r—

Preludium — tak nazwano czarną welwetową su­
kienkę dla dziewcząt przeznaczoną do teatru i na 
koncerty (model radziecki), CAF

Stsrogdański

Po trzech wiekach zapom­
nienia rekop’s „Tragedii o La 
zarzu 1 bogaczu”, przechowy 
wany w Bibliotece Gdańskiej 
PAŃ znalazł się w rękach re­
żysera i — jak już to zapowia 
daliśmy — jeszcze w tym se­
zonie teatralnym, doczeka się 
realizacji na scenie Teatru 
„Wybrzeże” w Gdańsku.

Napisana w roku 1643 trzy 
aktowa sztuka utrzymana 
jest w konwencj5 średnio­
wiecznego moralitetu o tema 
cie biblijnym. Nie ten watek 
jednak stanowi o współcze­
snej wartość- dzieła Chodzi 
raczej o walory staropolskie­
go języka zabarwionego wy­
raźnymi naleciałościami ka­
szubskimi, a przede wszyst­
kim o doskonałe Interme­

dia, nie związane zupełnie z 
biblijna historią, skrzące się 
bogactwem kaszubskiego 1 
gdańskiego folkloru. Wystę­
pują tu typowe dla tego re­
gionu postacie, jak kaszeba, 
strzelec, szewc znad Motławy 
i inne.

„Tragedia” wejdzie na see 
nę jako sztuka anonimowego 
autora. Istnieją jednak dom­
niemania, że napisał ją jeden 
z dwóch gdańszczan: Jan Gil 
liński — lektor gimnazjum 
gdańskiego lub Marcin Grę- 
boszewski — muzyk i kompo 
zytor.

Z dużym zainteresowaniem 
oczekujemy na reaFzację 
przedstawienia sprzed trzech 
i ćwierć wieków.

SPORT SPORT H SPORT SPORT SPORT ■ SPORT 9

Spotkanie
Ostatnio w Gdańsku od­

było się spotkanie przedsta-

Piłksr/e rewni Lechu 
zwycięzcami lumieju 
w Gdańsku

W hali Lechii we Wrzesz­
czu odbył się ogólnopolski 
turniej piłki ręcznej męż­
czyzn, w którym obok gdań 
skich zespołów Lechii i Polo 
nii startowały silne druży­
ny Wiarusa Szczecin (I li­
ga) oraz liderzy grup II li­
gi Concordia Piotrków i E- 
nergetyka Poznań.

Turniej zakończył się zwy 
cięstwem gdańskiej Lechii, 
która wygrała z Energety­
kiem 17:14, z Polonia 
Gdańsk 13:12 i z Wiarusem 
12:10, uległa natomiast Con- 
cordii 12:19. W sumie Le- 
chia uzyskała 6 pkt. Dalsze 
miejsca zajęły drużyny: 2. 
Concordia — 5 pkt., 3. Wia­
rus — 4 pkt., 4. Energetyk 
— 3 pkt., Ü». Polonia — 2 
pkt, (st)

wicieli Zarządu Wojewódz­
kiego Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Fizycznej w
osobach prezesa ZW Leona 
Puca i sekretarza Stanisła­
wa Lewińskiego z przewod­
niczącym ZG Zw. Zaw. Ma­
rynarzy i Portowców, pos­
łem na Sejm, kpt. ż. w. Ry­
szardem Pospieszyńskim. 
Przedstawiciele ZW TKKF 
wręczyli R. Pospieszyńskie- 
mu pamiątkowy medal X- 
-lecia TKKF.

W czasie spotkania* omó­
wiono formy dalszej współ­
pracy pomiędzy ZW TKKF, 
a Zw. Zaw. Marynarzy i 
Portowców w zakresie pro­
wadzenia różnorodnych form 
rekreacji fizycznej, wypo­
czynku i turystyki wśród 
marynarzy i portowców. 
Przew. ZG ZZMiP intereso­
wał się również przebiegiem 
kampanii sprawozdawczo- 
-wyborczej w zakładowych 
ogniskach TKKF. Omówiono 
ponadto założenia mającej 
być wkrótce podpisanej u- 
mowy o współpracy między 
ZG TKKF a ZG ZZMiP.

Zwycięstwo Bórn.ka
w Belgii

Piłkarze Górnika Zabrze
zakończyli swe tournee po 
Belgii w miejscowości Tir- 
lement spotkaniem z II-Iigo- 
wym zespołem FC Tirlement 
wzmocnionym trzema piłka­
rzami FC Liege. Po dobrej 
grze zwyciężył Górnik 6:1 
(1:0).

Siatkarze AZS W-wa
pokonali Legię

Drugiej porażki na starcie 
sezonu ligowego doznali mi­
strzowie Polski, siatkarze 
Legii. Po niedzielnej prze­
granej z Hutnikiem, obec­
nie ulegli oni w rierbach 
stolicy, broniącem ■ tytułu 
wicemistrzowskiego AZS 0:3. 
Tak więc obecnie liderem 
zostali siatkarze AZS. Siat­
karze będą mieli obecnie 
przerwę do 12 stycznia, -

)
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Miejski Handel Detaliczny Artykułami Gosp. Domowego
w Gdańsku

zawiadamia PT Klientów, że

w dniu 16. 12. 1967 r. ZOSTAŁ ODDANY 
po remoncie do użytku sklep gospodarstwa domowego 

(emalia, ocynk, wyroby blaszane)
pierwszy sklep SAMOOBSŁUGOWY w Gdyni,

przy ul. Świętojańskiej
Godziny otwarcia od 10 do 18, w poniedziałki od 12—18. O A Off-T-r

Miejski Handel Detaliczny Artykułami Gosp. Domowego
w Gdańsku

powiadamia PT Klientów, że w związku

Z OBNIŻENIEM CEN
w sklepach nr 19/GD w Gdańsku, przy ul. Lawendowej 6, 
nr 41/GD w Gdańsku, przy ul. Kartuskiej 31 
i nr 68/GD „1001” Drobiazgów w Gdyni, przy ul. Władysława IV

można zakupić cały szereg artykułów tej branży 
PO REWELACYJNIE NISKICH CENACH

8435-K

0\ ZAPRASZA(jg)
DO NOWO OTWARTEGO

sklepu rybnego
■i w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Twarda 1

— RYBY ŚWIEŻE — MROŻONE — WĘDZONE — FILETY —
— I SZEROKI ASORTYMENT KONSERW RYBNYCH^—

Administracja Domów Mieszkalnych nr 2 
w Sopocie, ul. Grunwaldzka 97 b

uprzejmie zawiadamia,
że z dniem 28 grudnia 1967 r. 
PRZENOSI SWOJE BIURA 

na ul. Chrobrego 15-17 w Sopocie
8432-K

DYREKCJA HOTELU „ORBIS-GRAND” W SOPOCIE 

zaprasza miłych gości na

Wielki Bal Sylwestrowy
Grają zespoły Erwina1 Góreckiego i Rama 111.

Początek balu o godz. 22.
Karty wstępu do nabycia w hallu hotelowym codziennie w godzinach 
od 13 do 20 (z wyjątkiem 25 i 26 bm.). k

DOMEK koło Gdańska ku 
pię. Puciata, Puszczyko­
wo, Poznańska 53. PG-1119
BIURO OTLEWSKI Gdy­
nia. Abrahama 29, pośred 
Piczy w kupnie — sprze­
daży — zamianie wszel­
kich nieruchomości.
___ ____________________ S-8379
DWIE działki z prawem 
budowy 2 domów jedno­
rodzinnych bliźniaczych _ — 
sprzedam. — Wiadomość: 
Wejherowo, Odrębna 6,
telefon 28-54._____ _ _ P-llll
DOM, garaż, hektar ogro 
du sprzedam. Gdańsk-Bło 
nie, ul. Połęże 2.

G-18505
Mieszkanie wy d zi ei o n e 
lub dom-ek jednorodzinny 
najchętniej we Wrzeszczu 
kupię. — Oferty Gdamk- 
-Wrzeszcz. ul. Traugutta 
107-2 po 17._________ G-18M9
PÖL domku, ogród owoco 
Wy sprzedam — Rumia, ki 
lometr od dworca. Miesz­
kanie zastępcze wydzielo­
ne. Oferty' Biuro Ogłoszeń
Gdynia__pod „S-838S”._____
DOMEK z parcela 360 m 
kw. własność hipoteczna, 
możliwość hodowli — Só- 
b: es zew o - Górki Wschód 
nie — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogł. Gdynią — Pod 
„S-8437”.

GOSPODARSTWO 6,40 ha,
elektryczność, centralne 
ogrzewanie sprzedam. Jó­
zef Rudnicki, Ruskowo, 
poczta Uzdowo, pow. dział
dowski._________________E-978
DOMEK ew. nie wykończo 
ny na terenie Gdańska 
lub okolic kupię. — Tel. 
52-00-69, G-18628
DZIAŁKĘ pod budowę w 
trójmieście okazyjnie ku­
pie. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod ,,8-8409’^
DZIAŁKĘ pod dom jed­
norodzinny Orłowo, Jelit­
kowo. Oliwa. Sopot — ku- 
pję. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „G-18663”.___

PODZIĘKOWANIE 

Wszystk'm, którzy oka 
zaii mi dużo serca i ży­
czliwości oraz wzięli u- 
dział w pogrzebie mojej 
najdroższej żony 

ś. t P.

Haliny
GryemacEfcer

składam tą drogą .naj­
serdeczniejsze podzięko-
Wani8 . MĄŻ
S-8449

lassu
„WARSZAWĘ” stary typ 
w dobrym stanie okazyj­
nie sprzedam. Starogard 
Gd., ul. Słowackiego 17.

__ P-1115
„WARSZAWĘ 204” nową 
do odebrania z „Motozby 
tu” sprzedam. — S7orek, 
Gdynia-Redłowo, Powsta­
nia Styczniowego 28.

S-8444
SAMOCHÓD typowy oś­
mioosobowy, stan dobry, 
części zapasowe. tanio 
sprzedam. Oliwa, ul. Czer
wony Dwór 1._____ G-18605
OBLACHOW ANIE przodu 
do samochodu „Renault 
10” lub „Major” sprze­
dam. Oferty Biuro Ogł.
G d a ń sk p o d__.. G-18608”.

j ,ToPEA Pekorda” — . rok 
i 1961, w idealnym stanie — 

sprzedam. Gd.-Wrzeszcz, 
ul Szymanowskiego 7.

__________ G-18R14
"ZASTÄVK’* kupię. Tele­
fon 52-23-86.___ ____ G-18648
„SYRENĘ 104” kupię. — 
Of»rtv z. cena Bium Ogł. 
Grlvnia pod „S-8406”.___

KAWALER — technik we 
terynarii lat 34 pozna pa­
nią najchętniej krawcową 
w wieku około 40 lat. Ceł 
matrymonialny. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk — pod 
„MG-18714”._____________ ,
DWIE siostry — panna i 
rozwiedziona, wykształce­
nie średnie, zawód, miesz­
kanie, poznają w celu ma 
trymonialnym odpowied­
nich panów w wieku 38 
50 lat, chetnie oficerów 
marynarki. Oferty Biuro 
Ogł.' Gdańsk pod „MG- 
■18637”.  _____
SAMOTNA subtelna, ren­
cistka z mieszkaniem, po­
zna pana od lat 55 kultu­
ralnego. Cel matrymonia! 
■ny. Poważne oferty Biuro 
Oc ł. Gdynia pod „SM-
-8457”.______________________

TUDIUJĄCA, material­
nie niezależna lat 27, mi­
łej aparycji pozna odpo­
wiedniego pana do lat 35. 
Ceł matrymonialny. Ofer­
ty poważne Biuro Ogło­
szeń Gdańsk — pod „PM- 
-1118”. __________

Miejski Handel Detaliczny Artykułami Gosp. Domowego
w Gdańsku

zawiadamia PT Klientów, że

w dniu 27. 12. 1967 r. ZOSTANIE OTWARTY
po kapitalnym remoncie sklep nr 51/GD w Gdyni

przy ul. Czerwonych Kosynierów

Sklep ten jest upoważniony do sprzedaży pozarynkowej. _
Sprzeaaz n& czgki.

Godziny otwarcia sklepu od godiz. 10 do 18,
a w poniedziałki od godz. 12 do 18.

8437-K

INSTYTUCJA SPÓŁDZIELCZA 
zakupi na terenie Sopotu lub Gdyni

WOLNY BUDYNEK 
względnie LOKAL WYDZIELONY
o pow. 200—250 m kw. dla potrzeb biurowych
Oferty prosimy zgłszać: Biuro Ogłoszeń Gdynia pod
,84540”

ZGUBIONO obrączkę 15 
grudnia godz. 9,30 peron 
kolei elektrycznej Gdańsk. 
Uczciwego zna.azcę proszę 
o oddanie za wynagrodzę 
niem — Izba Rzemieślni­
cza pok. 204 Gdańsk. Piw 
na 1-2. G-18636

DWa futra damskie dla 
tęższej i średniej osoby 

sprzedam. Oliwa, Maj­
kowskiego 4-5.______ G-18604
TELEWIZOR „Neptun”, 
biurko, fotel, łóżeczko że 
lazne, tanio sprzedam. —
Tel._ 31-15-56._________G-18606
maltańczyki sprzedam. 
Gdańsk, Ogarna 78-79 m. 
4, telefon 31-45-59. G-18615

ANGIELSKIEGO — na­
uczam Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod „S-8408”.

POGOTOWIE telewizyjne 
Sylwester Ryszka, telefon 
21-59-09. S-8254
GARAŻ do wynajęcia. — 
Sopot. ul. Łokietka 10.

G-18706
GARAŻU w Gdańsku pil 
nie poszukuję. Wiado 
mość: tel. 31-69-82.

G-18627

okal 0

POKÓJ nie umeblowany 
odnajmę. Płatne za rok z 
góry. — Gdynia-Redłowo, 
Powstania Wielkoposkie 
go 1. S-8381

APARAT fotograficzny — 
„Practira Nova I” nowy — 
sprzedam. Tei. 21-22-79.

S-8391
MASZYNĘ do szycia wa­
lizkowa elektryczna wie­
loczynnościowa „Tuła” — 
sprzedam. Oliwa, Kwietna 
8-7. G-18622

WÓZEK dziecięcy głęboki 
sprzedam. . Podwale Staro­
miejskie 109-112 kl. C m. 9.

G-18616
RATLERKA 2-'etmego — 
przedam. Gdańsk, ul. Bi 

skupia 4 m. 25.^ G-18617
PEKIŃCZYKA sprzedam. 
Pruszcz, Waryńskiego 28.

G-18620
PIANINO krzyżowe m-ki 
..Hugo SiePel” sprzedam. 
Tel. 52-23-75. S-3383

TAKSOMETR .sprzedam.— 
Griynia-Pogórze, 22 Lipca
2B. Slowi._______ S~8396
MASZYNĘ do szycia wie­
loczynnościową „Lada” — 
sprzedam. Tel. 22-28-04.

S-8412
PIEC c.o. 1,2/1.4 — sprze­
dam. Nowy Port, Łow- 
czyńskiego 1L______ G-18662

Centrala Wytwórczości i Handlu Dewocyjncgo 
„ARS CHRISTIANA” 

w Warszawie, ul. Ogrodowa 37
prosi o składanie ofert na dostawę:

wianków, lilii, przypinek, chusteczek, 
pamiątek, laurek itp. 

w Nieprzekraczalnym terminie 
DO DNIA 10 STYCZNIA 1968 R. 

Informacji udziela dział handlowy, tel. 20-70-01, 
20-70-02, 20-70-03. 8142-K

SYPIALNIĘ sprzedam. — 
Gdynia-Redłowo, ul. Pow­
stania Wielkopolsk;ego 14, 
oglądać po godz. 15.

S-8384
KRÓLIKI francuskie sre­
brne (jasne) sprzedam. _ — 
Wiadomość: Sopot-Wyści-

ul. Racławicka 10.
S-8385

RADIOAPARAT pieciolam
nowy „Philipsa” nastawia 
nie stacji automatyczne — 
sprzedam. Telefon 21-16-60. 
rano. S-8390

RZUTNIK przeźroczy 
komplet nowy — sprze­
dam. Tel. 41-11-92, godz.
16—18._______________  G-18667
SAXOFON tenor „Welt- 
klang” prawie nowy — 
sprzedam. Gdynia. Ta­
trzańska 41-7.________ s~8^23
KOMORĘ zamrażalnie — 
3 X 2,5 X 2 mb. zamraża 
do 19 stopni C wydajność 
agregatu 3200 kilokalorii 
— sprzedam. Wiktor Mar­
kowski, Miechucino, pow- 
kartuski tel. Miechucino 
20. G-18688
BLACHĘ cynkowaną — 
sprzedam. Gdynia, aleja 
Zwycięstwa 236-1. G-18699

SAMOTNA poszukuje po­
koju w Sopocie lub Gdy­
ni. Oferty Biuro Ogł.
Gdynia_pod ,,S-83S7”.
POKÓJ odnajmę człon­
kom spółdzielni. Oferty 
Biuro Ogł, Gdynia — pod 
„S-8388”.

SPRZĄTACZKA dwa razy 
w tygodniu potrzebna. 
Telefon 21-79-71. _____S-8392
PRZYJMĘ do nauki za­
wodu fotograficznego, mi­
nimum ukończona szkoła 
zasadnicza. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 
-18645”.  .

Koledze
STANISŁAWOWI
gąsowskiemu 

wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodu zgonu

żony Izabeli
składają

koledzy i zakładowej 
orkiestry Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w 
Gdyni.

CZELADNIKA — wysoko 
wykwalifikowanego oraz 
ucznia przyjmie zakład 
stolarski M. Baran, Reda, 
ui. Gdańska 29, tel. 80. ^ ^

mm

KAWALER lat 24 mary­
narz pływający, wykształ 
cenie średnie pozna pan­
nę. Cel matrymonialny. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod „SM-8456”.

Wszystkim organiza­
cjom, instytucjom i zna 
jcmym, którzy okazali 
tyle współczucia oraz 
dali dowody pamięci bio 
rąc liczny udział w po­
grzebie

ś. t P.
EDMUNDA

ŁOCHOWSKIEGO
składają tą drogą ser­
deczne podziękowanie

syn i rodzina

POMOC domowa potrzeb­
na Wrzeszcz, ul. Żywiec­
ka' 9-10 (boczna K. Mark­
sa).___________________ G-186p8

POMOC domowa z goto­
waniem dla dwóch _ osób 
notrzebnn. 'Wiadomość: So
net Skarpowa 7, telefon 
41-21-41._____________ _ G-18674
LEKARZ przyjmie pomoc 
domowa lubiąca dzieci, 
najchętniej ze wsi. Kno- 
nik. Gdynia, świętojańska
41-10.___________________ s'8428
2 UCZNIÓW (ce) do. nauki 
zawodu przyjmie intro’i- 
ffatornia Wrzeszcz, Mar­
chlewskiego 8, zgłoszenia 
od 7—10. G-18696

MAŁŻEŃSTWO, członko­
wie spółdzioloi poszukuje 
pokoju na terenie Gdań 
ska. Tel. 32-25-26. G-18623
DWa pokoje, kuchnia, 
gaz. łazienka, ogród, kwa­
terunkowe w Gliw'cach, 
Udzieli 7. Jankowiak — 
zamienię na podobne w 
Gdańsku, trójmieście.

K-8378
POSZUKUJĘ Spokoju z ku­
chnią, wyjaczone — na 2 
lata. Oferty Biuro Ogł.
Gdańsk pod ..G-18652”.___
PRACUJĄCA postukuje 
pokoi u. Oferty Biuro Ogł
Gdynia pod ,,S-R415”.____
SAMOTNY Doszukuje po- 
koju na tras’-e Gdańsk - 
Wrzeszcz, tel. 379-557.

G-18675
Do wspólnego pokoju 
przyjmę studenta lub pra 
cującego. Oliwa. Drożyny 
18, przystanek Abrahama 

G-18677
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju. Płatne 
miesięcznie. Oferty Biuro 
Óajoaaeń Gdańsk — pod 
..G-18703”. .

Miejskie przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 
w Gdańsku, ul. 3 Maja 6 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na sprzedaż samochodu osobowego mar«n 
„Warszawa M-20”, numer silnika 20-094796, nr pod­
wozia 078611. Cena wywoławcza 24 000 złotych. Prze- 
ta-g odbędzie się w dniu 10. I. 1968 r. o godz. 10 na 
terenie MPRB nr 2 w Gdańsku, ul. 3 Mapa 6. Przy­
stępujący do «przetargu obowiązani są złozyć najpoz: 
niej w 'przeddzień przetargu wadium w wysokosw 
10 Droc. wartości ceny wywoławcze! do kasy MPR 
nr 2. Oględzin ww pojazdu można dokonać ęodaen- 
nie od dnia 7 stvczma 1968 r. od godz. 10 do 14. Prze 
targ odbędzie sie zgodnie z zarządzeniem ministra 
komunikacji z dnia 28. I. 1966 r. 84

MIESZKANIE 2-pokojowe 
nowe budownictwo cen­
trum w Szczecinie — za­
mianie na 2 lub 3-ookojo- 
we w Gdyni. — Szczecin, 
Obr. Stgkngradu 9-7, tele­
fon 345-81. S-8434

PRZYJMĘ starsza opiekun 
ke do 3-miesiecznego dziec 
ka. Wrzeszcz, Kmieca 26.

G-18707

PILNIE poszukuje dwóch 
nokoi z kuchnia lub du­
żego pokoju z kuchnią 
wyłączone na okres dwóch 
lat. płatne z góry. Gdv- 
nia-Chvlonia, ul. Gniew­
ska 20-27. S-8443

FRYZJERKA damsko-me- 
ska, dobra siła potrzebna 
na stałe z utrzymamem 
lub bez. Rumia k. Gdyni, 
Starowiejska 33. S-3451

Dnia 20 grudnia 1967 roku zmarł w wieku 72 lat

Feliks Spodowicz
były długoletni pracownik „Społem” WSS Od­
dział w Gdańsku, przewodniczący koła rencistów 
i emerytów przy Radzie Zakładowej spółdzielni.

W zmarłym tracimy zasłużonego działacza ruchu 
srpółdziielcizego i związków zawodowych.

Zarząd i Rada Zakładowa 
„Społem” WSS Oddział w Gdańsku

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 22 grudnia 
1967 roku o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej 
na Srebrzysku.

8430-K

CZELADNIK stolarski na 
meble i uczeń potrzebni. 
Zakład stolarski, Stopoą, 
Gdynia-Orłowo, Spokoina 
10. • S-8455

DR KRAJEWSKI Stani­
sław skórne - weneryczne 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, przy dworcu, telefon 
41 -06-97._______________G-18535
SPECJALISTA skórne-we 
neryczne dr Lipiński. So­
pot, Chrobrego 22. telefon 
51-06-37.________ G-18676
GABINET kosmetyczny 
poleca leczenie trądzika, 
usuwanie defektów skóry, 
masaże, światłolęcznictwo, 
makijaże. Gdańsk, Długa 
73-4. tel. 31-31-31. G-18371

t<«&iaaal5i
TELEWIZOR używany, u- 
szkodzony od 17” kupię. 
Tel. 41-38-19 od 16.

G-18618

„ZORKĘ 4” nową, okazyl 
nie sprzedam. Tel. 51-29-62.

G-18712
KROWĘ cielną i jałówkę 
sprzedam. Bernard Kopie 
ki. Koleczkowo, pow. wej
herowski._______ P-1120
WÓZEK kombinowany 
sprzedam. Tel. 52-41-96.

S-8439
FUTRO szare, imitacja ka 
rakuł, kołdrę puchową, 
szafę trzydr7.wiową, stół, 
krzesła, tanio sprzedam. —- 
Tel. 21-11-69 S-8441
AKORDEON 120 bas. 3.830 
zł sprzedam. Wiadomość: 
Wejherowo, ul. Jasna 8.

P-1117

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montaiowych 
Budownictwa Rolniczego w Pruszczu Gd., ul. Poa- 
miejska 3 ogłasza przetarg na wykonanie z materiału 
wykonawcy: 12 szt. karbownic uniwersalnych 16 1/
mm, 7 szt. kołowrotków do rozciągania linek z krąż­
ków 10 szt. żabek do naciągania linek 16 mm kw., 
25 szt. żąbek do naciągania linek 25—35 mm kw., 15 
szt. żabek do naciągania linek 50—70 mm kw., 3 szt. 
żabek do naciągania linek 9a mm kw„ 15 par słuP°" 
łaaów na słupy betonowe „Ala”, 15 par słupołazow 
na słupy betonowe „ZER”, 60 szt. rolek wymiennych 
do słupołazów, 10 kompletów gwintowników maszy­
nowych lewych NGMm-M-30 metrycznych zwykłych 
z rowkami prostymi do nakrętek, 10 kpi. narzynek — 
matryczna M-80 lewa. Dostawa sukcesywna z termi- 
nem zakończenia do dnia 31. I. 1968 r. Informacji 
szczegółowych udziela dział zaopatrzenia elektryczne­
go telefon Pruszcz Gdański nr 321 wewn. 19. Oferty 
w ’zalakowanych kopertach należy składać w kance­
larii przedsiębiorstwa do dnia 12. I. 1968 r. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 13. I. 1968 r. o 
godz. lo w sali konferencyjnej przedsiębiorstwa, w 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa Pa1}' 
stwowe spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyozyn. 8421-K

Zakłady Mięsne w Gdyni. ul. pogórska Ul ogłaszają 
przetarg nieograniczony na sprzedaż: samochodu cię­
żarowego marki „Nysa” cena wywoławcza 21 000 zł, 
samochodu ciężarowego marki FSO typ „pick-up”, 
cena wywoławcza 31 500 zł. Zainteresowani zobowiąza­
ni są złożyć w przeddzień przetargu wadium w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie zakła­
dów. Przetarg odbędzie się w dniu 8 stycznia 1968 
roku o godz. 13 w Zakładach Mięsnych w Gdyni, 
ul. pogórska 111. gdzie również można dokonać oglę­
dzin pojazdów od dnia ogłoszenia do dn,ia przetargu 
w godzinach od 10 do 14. Informacji udziela dział 
transportu samochodowego telefon 23-78-25. 8418-K

Gd?ńsla Gra Liczbowa

JANTAR’
zaprasza do udziału

W ATRAKCYJNEJ GRZE 
ŚWIĄTECZNEJ I NOWOROCZNEJ

Specjalne cenne nagrody rzeczowe
i wysokie wygrane pieniężne

WSZYSTKIM
GRAJĄCYM

ŻYCZYMY
SZCZĘŚCIA!

Komunika
RSM „Budowlani” w Gd.-Oliwle. ul. Grunwaldzka 
571 A zawiadamia, że w dniu 23 grudnia br. zostaną 
wyłożone na okres 14 dni (w świetlicy spółdzielni) do 
publicznej wiadomości listy imiennych przydziałów 
mieszkań na 1968 rok. 8431-K

Dyrekcja Okręgowa Kolei państwowych w Gdańsku 
zawiadamia, że na przejeździe kolejowym linii Mal­
bork — Elbląg w km 6,860. krzyżującej sie z droga 
lokalną Krółewo — Łopiany z dniem 22 grudnia 1967 
r. zostanie uruchomiona samoczynna sygnalizacją 
Świetlna przejazdowa, sygnalizująca czerwonym świat­
łem migowym o zbliżającym sie pociągu. Dotych­
czas istniejące zapory drogowe, obsługiwane przez 
dróżnika będą skasowane. W związku ze zmianą za­
bezpieczenia ruchu na wymienionym przejeździe ko­
lejowym, ostrzega się użytkowników drogi o zacho­
wanie ostrożności. 8408-K

Okręgowy Zarząd Zakładów „Technomag w Gdań­
sku, ul. Kalinowskiego 5-6 zatrudni zaraz inżyniera 
budownictwa lądowego i inżyniera lub technika elek­
tryka. warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu — pok. nr 6. 8428~K

Miejskie przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w 
Tczewie zatrudni od 1 stycznia 1968 r. technika BHP, 
kierowników robót i majstrów, ekonomistę do spraw 
zaopatrzenia i finansowych — każdą ilość murarzy 
oraz 3 cieśli. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
na miejscu w dziale kadr codziennie od £°dz' 8CU 
14 lub telefonicznie nr 512. 8409-K

Ośrodek Szkolenia Kadr CRS „Samopomoc Chłopska” 
w Rumi, uł. Sobieskiego 67. tel. 51 zatrudni z dniem 
1. I. 1968 r. kierownika internatu. Wymagane wyk­
ształcenie wyższe łub średnie pedagogiczne oraz .forr 
jomość pracy w internacie. 84J3-K

Zakłady Produkcji Elementów Budowlanych w Redzie, 
ul. Leśna 3-4 poszukują zaraz technika chemika na 
stanowisko z-cy kierownika laboratorium. Zgłoszenia 
osobiste lub telefoniczne przylmule dział kadr, telef. 
nr 27-54 lub Gdynia 21-84-32, 23-76-83. 8334-K

Zarząd przedsiębiorstwa MHD Art. Spoż. w Gdańsku- 
Wrzeszczu. ul. Waryńskiego 36 zatrudni natychmiast 
S kierowników sklepów branży spożywczej. Wszel­
kich Informacji udziela dział spraw osobowych. H 
piętro, pMc. nr 13. 83n0'K

Dyrekcja Zakładu produkcyjno-Naprawczego Mecha­
nizacji Rolnictwa w Pruszczu Gdańskim, ul. Grun­
waldzka nr 64 tel. 211 wew. 8 zatrudni od dnia 15 
grudnia następujących pracowników fizycznych: ślu­
sarz ogólny, ślusarz narzędziowy, szlifierz, frezer, 
hartownik oraz spawaczy autogenicznych i elektrycz­
nych z uprawnieniem. Warunki pracy i płac — pra­
ca akordowa — zgodnie z UZP dlą prac. przedsię­
biorstw mechanizacji rolnictwa. 8359-K

*
Elbląskie zakłady Tworzyw Sztucznych PT ..Sty­
ren” Elbląg, ul. warszawska 72 zatrudnią natych­
miast: inżyniera chemika na stanowisko kierownika 
działu koordynacji branżowej, inżyniera mechanika 
na stanowisko z-cy kierownika działu koordynacji 
branżowej. Warunki pracy i płacy d<> omówienia w 
sekcji kadr. 8247-K

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Wej­
herowie zatrudni natychmiast referenta handlowego 
— wymagane wykształcenie średnie i praktyka, de­
koratora — wymagane średnie wykształcenie plasty­
czne i praktyka. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia w dziale kadr przy ul. Wałowej nr 17. 8285-K

Inwalidów-chałupników do szycia rękawic ochronnych 
zatrudni Spółdzielnia Inwalidów „Bałtyk” w Gdań- 
sku-Wrzesizczu, ul. K. Marksa 13, tel, 41-27-46. 8374-K

Rumiańskie Zakłady Garbarskie w Rumi zatrudnią 
od dnia 1 stycznia 1968 r. inżyniera lub technłka ku" 
dowlanego z uprawnieniami na stanowisko kierownika 
sekcji inwestycji, warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu. 8364-K

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Pruszczu 
Gdańskim, ul. Mickiewicza 9 (tel. 537) przyjmie do 
pracy: inżynierów lub techników budowlanych na 
stanowiska kierowników grupy robót, zastępcy kie­
rownika działu wykonawstwa, weryfikatora doku­
mentacji technicznej, starszych techników na budo­
wach, majstrów budowlanych, księgowego do rozli­
czenia hotelu i stołówki zas. Szkoły Zawodowej W 
Kolbudach oraz murarzy, betoniarzy, dekarzy, cieśli, 
zdunów i robotników niewykwalifikowanych. Wyna­
grodzenie pracowników umysłowych wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie, rzemieślników i ro­
botników wg stawek akordowych. Na trasie Sopot— 
Pruszcz Gd. przedsiębiorstwo dowozi pracowników 
własnym autobusem. 8376-K
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ff Sopocie—najładniejsze i Kierunek: specjalizacja drużyn ZHP
A my konsekwentnie ob­

serwujemy sopockie wysta­
wy sklepowe i — kiedyś 
ganiąc — dziś chwalimy 
Zwłaszcza za to, że poch­
wały nie tylko nie demora­
lizują kierowników handlo 
wych placówek, ale dopin­
gują ich do niezamierzonej 
nawet rywalizacji. Wpraw­
dzie, podobnie jak w Gdań 
sku i w Gdyni, najładniej­
sze wystawy nadal widuje 
się na pryncypalnej ulicy tj. 
na ul. Bohaterów Monte 
Cassino (we Wrzeszczu w al. 
Grunwaldzkiej, w Gdyni — 
Świętojańskiej), ale tu wresz 
cie koncentruje się najwięk­
szy, handlowy ruch.

Okres przedświąteczny w 
br. zaakcentowało trójmia­
sto stosunkowo wcześnie; ale 
— śmiemy twierdzić — 
najładniej wypadł w tych 
dniach najmniejszy Sopot. 
Przyciągają oczy i stają 
się tematem miłych dla de-

Wykonali już
roczny plan
Coraz więcej przedsię­

biorstw może się już posz­
czycić wykonaniem tegoro­
cznego planu. O osiągnię­
tym sukcesie meldują 
między innymi załogi „El- 
domu”, Gdańskich Fa­
bryk Mebli i Gdańskich Za­
kładów Radiowych. Dzięki 
realizacji podjętych przez 
załogę wniosków usprawnia 
jących, opartych o wytyczne 
VII Plenum KC PZPR, Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Techniczno - Handlowe „El- 
dom” w dniu 16 bm. wyko­
nało. zadania planowe NPG 
(ponad 100 procent planu).

12 bm. w Gdańskich Zakla 
dach Radiowych zrealizowa­
no roczny plan produkcji 
wartości 1.161 min zł. Do 
końca bieżącego roku GZR 
wykona dodatkową produk­
cję, będzie nią 13 tysięcy 
telewizorów wartości 91 min 
złotych.

W dniu 14 bm. meldunek 
o wykonaniu rocznego pla­
nu produkcji towarowej w 
cenach zbytu złożyła załoga 
Gdańskich Fabryk Mebli. 
Wartość ponadplanowej pro­
dukcji do końca tego roku 
wyniesie 4.100.000 zł. Na 
eksport przeznacza się po­
nad plan meble łącznej war 
tości (w cenach zbytu) 
3.200.000 zł.

Gratulujemy!

koratora (dekoratorki), u- 
wag wystawy PDT. Dom 
towarowy do przedświątecz­
nych akcentów wykorzystał 
nawet dach, umieszczając 
tam gorejące o zmroku 
ęhoinki, nie mówiąc o uda­
nym wnętrzu. Stylizowane 
choinki, zdobiące wystawy 
pawiloniku CPLiA, uformo­
wane z... kolorowych ludo­
wych kilimków, podkreśla­
ją charakter placówki i 
zmysł dekoratorski. Niezmor 
dowany PSS-owski SAM, 
konsekwentnie i pomysłowo 
operujący na wystawach wy 
łącznie towarem, który o- 
feruje klientom sklep, wal­
czy o prymat z „Delikatesa­
mi”. bardzo od dłuższego 
już czasu dbającymi o a- 
trakcyjność swych wystaw. 
Warzywna „Wisienka”, gdzie 
dekoracją wystawy para się 
wyłącznie personel, jest 
wzorem: jak należy dekoro­
wać. Sąsiadujący z nią 
sklep z artykułami włókien­
niczymi również świadczy 
albo o dużych zdolnościach 
personelu, albo o dobrym 
smaku dekoratora. Nic, poza 
pochwałami, nie można po­
wiedzieć także o witrynie 
sklepu z artykułami gospo­
darstwa domowego. Bardzo 
korzystnej zmianie poddano 
3 wystawy SAM-u na rogu 
ul. Chmielewskiego, jak i 
„Galluksu” itd.

Nie należy rozumieć, że 
Gdańsk i Gdynia nie mają 
się czym pochwalić. Dość 
wspomnieć piękne wystawy 
domu handlowego PSS we 
Wrzeszczu, czy tamtejszego 
PDT. Jest na co popatrzeć 
i w Gdyni i nie tylko na ul. 
Świętojańskiej, ale biorąc 
pod uwagę liczbę wystaw 
tych długich, handlowych 
ciągów i liczbę sopockich, 
a następnie wyciągnąć pro­
cent prawdziwie ładnych, by 
stwierdzić, że najwyższym 
wykaże się najmniejszy So­
pot.

A może by te trzy miasta, 
podjęły w najbliższym cza­
sie jakąś rywalizację, uję­
tą w konkursowe ramy? I 
miasta zyskałyby na wy­
glądzie poprzez urodę wy­
staw i placówki handlowe 
jakieś (skromne nawet) na­
grody, będące i formą uzna­
nia za wkład pracy i pew­
ną rekompensatą. Staranna 
wystawa — to obowiązek 
handlowej placówki, pomys­
łowa i piękna — to już 
swego rodzaju... nadpro­
gram. Może zechcą się nad 
tym zastanowić i przedysku 
tować cały problemik wy- 

handlu trójmiasta?!

oraz współdziałanie z domami kultury

ll tym 
warto

działy
ir.

OSTATNIE, wtorkowe po 
siedzenie Gdańskiej Ra 

dy Chorągwi ZHP poświę­
cone było omówieniu dzia­
łalności drużyn specjalisty­
cznych oraz współpracy har 
cerstwa z młodzieżowymi 
"łomami kultury.

Nie był to temat przypad­
kowy: uchwała najwyższych 
władz harcerskich mówi 
bowiem o potrzebie takie 
działalności programowe 
drużyn, by odpowiadała ona 
osobistym zainteresowaniom 
dzieci i młodzieży. Podej­
mowanie wiec pracy zgod- 
nei z tym kierunkiem iest 
życiowa potrzebą, iest to 
bowiem iednocześnie rozwi­
janie indywidualnych zain­
teresowań i zdolności dzie­
ci, jak i pomoc w wyborze 
kierunku kształcenia, a tym 
amym wyboru przyszłego 

zawodu.
Mówiono na posiedzeniu 

ównież o potrzebie zacieś­
nienia bliskiej współpraca 
mdnostek ZHP z młodzieżo­
wymi domami kultury. Cho 
dzi o to by drużyny har­
cerskie. uczestnicząc w za­
jęciach w pracowniach 
MDK. spędzały pożytecznie 
czas wolny od zaleć, a ied

DZIŚ...
...o godz. 17.30 w Domu Tech­

nika NOT (Gdańsk. Wały Ja­
giellońskie 38) mgr inż. Włady­
sław Jacewicz mówić bedzie na 
temat problemów mieszkanio­
wych ludzi starych w Polsce i 
woj. gdańskim. Odczyt organi­
zuje SIMP.

SESJA DRN 
GDANSK-WRZESZCZ 

We czwartek 28 bm. o godz. 
9 w sali konferencyjnej Okrę­
gowego Związku Spółdzielni 
Mleczarskich we Wrzeszczu (al. 
Grunwaldzka 135). rozpocznie się 
sesja Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Gdańsk-Wrzeszcz. W pro­
gramie obrad: ocena społecznej 
działalności samorządu miesz­
kańców.

Muzeum Pomorskie
w święta
W niedzielę 24 i we wto­

rek 26 bm. Muzeum Pomor­
skie w Gdańsku otwarte 
będzie dla zwiedzających od 
godz. 10 do 15. W poniedzia­
łek 25 i we środę 27 bm. 
Muzeum Pomorskie będzie 
zamknięte.

Smiafo
się zamknęło, i co dalej?

„My, 'mieszkańcy stare­
go osiedla Zielony Trój­
kąt w Gdańsku zwraca­
my się z prośbą o przyj­
ście nam z pomocą w za­
łatwieniu bardzo dla nas 
istotnych spraw.

W osiedlu Zielony Trój 
kąt mieszkamy od roku 
1945. Od tego czasu aż 
do dzisiaj nie przepro­
wadzano ani remontów 
ani konserwacji naszych 
mieszkań. Jesteśmy także 
pozbawieni wszelkich wy 
gód i urządzeń sanitar­
nych.

Tymczasem od roku 
1962 wokół naszych sta­
rych domków rośnie no­
we osiedle Zielony Trój­
kąt; wybudowano już 
kilka wieżowców szkołę, 
pralnię, kotłownię i trzy 
pawilony usługowo-han­
dlowe. To nowe osiedle 
posiada kanalizację i wo­
dociągi, które , przecho­
dzą w odległości zaled­
wie 8 metrów od naszej 
posesji. I choć odległość 
urządzeń ux) dno-kanali­
zacyjnych jest tak blisko 
naszych domów z niewia­
domych powodów my nie 
możemy być podłączeni. 
W sprawach tych od lat 
interweniujemy we wszy­
stkich możliwych instan­
cjach i urzędach z Mini­
sterstwem Gospodarki Ko 
munalnej włącznie, od 
których otrzymujemy w 
zasadzie pisma z przy­
chylną dla nas odpowie­

dzią, a nawet zapowie­
dzią, że jeszcze w tym ro­
ku budynki nasze podłą­
czy się do kanalizacji, 
lecz to wszystko okazało 
się zapewnieniem bez 
pokrycia,

Nie wiemy już na kogo 
i na co możemy liczyć. 
Dlatego jeszcze raz go­
rąco prosimy o spowodo­
wanie zainteresowania się 
naszą sytuacją odpowied­
nich władz”.

Podobnej treści list, 
podpisany również przez 
kilkadziesiąt osób, otrzy­
maliśmy z Sopotu z ul. 
Sobieskiego 35.

Otóż — jak piszą lo­
katorzy tego domu — 
od wielu miesięcy miesz­
kańcy górnych pięter od­
czuwają dotkliwy brak 
wody. Na zebraniu spra­
wozdawczo - wyborczym 
Komitetu Blokowego nr 
9 (w marcu br.) przed­
stawiciel Wydziału Orga­
nizacyjno-Prawnego Pre­
zydium MRN w Sopocie 
na pytanie w tej kwestii 
odpowiedział, że prośby 
ich będą zrealizowane w 
roku 1968. Ponieważ jed­
nak sytuacja z wodą je­
szcze bardziej się pogor­
szyła, zwrócono się do 
ADM 2 z prośbą o przy­
spieszenie sprawy. I tu­
taj z przerażeniem inter­
weniujący dowiedzieli się, 
żę ADM yr Ogóle nie uj­
muje naprawy sieci wod­

no-kanalizacyjnej w pla­
nach na rok 1968.

Na .interwencje miesz­
kańców w kierownictwie 
wodociągów i kanalizacji 
w Sopocie odpowiedzial­
no, że przedsiębiorstwo 
nie może przeprowadzić 
robót nie mając zlecenia 
z ADM. W ten sposób 
koło się zamknęło.

Obie te sprawy tak 
istotne dla mieszkańców 
Zielonego Trójkąta w 
Gdańsku i ul. Sobieskie­
go 35 w Sopocie przeka­
zujemy Wydziałowi Go­
spodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej Prezydium 
WRN w Gdańsku, jako 
generalnemu gospodarzo­
wi.

B gub!(Mfi'-'Mialeź4(rn&

Pozostawioną w dniu 18 
bm. w taksówce nr 273 tecz­
kę wraz z podręcznikami 
szkolnymi Leszka Dunikow­
skiego można odebrać u zna 
lazcy — Gd.-Siedlce, ul. Wy­
czółkowskiego 85 m. 1 (po 
godz. 15). W sprawie znale­
zionej parasolki prosimy 
kontaktować się z właścicie­
lem telefonu 52-24-04. W 
dniu 19 bm. w pobliżu koś­
cioła Franciszkanów w Gdy­
ni znaleziono okulary lecz­
nicze. Zgubą tą zaopiekował 
się czytelnik, zamieszkały 
przy ul. Nauczycieiskiel 12 
m. 15 w Gdyni. Znalazcę 
pozostawionej w dniu 20 bm. 
na poczcie przy u1. Długie) 
w Gdańsku nylonowej torby 
z żółtym sweterkiem, prosi­
my o wiadomość do działu 
„Śmiało i szczerze”.

nocześnie pracowały w kie­
runkach zgodnych z zainte 
resowaniami grupy.

Jednocześnie podkreślon,. 
potrzebę zapoznania instruk­
torów domów kultury z nr o 
blematyką harcerska i me­
todami pracy, stosowanym; 
w harcerstwie. Podiet? 
przez Rade Chorągwi uch 
wała mówi wyraźnie: trze­
ba instruktorów domów kul 
turv kierować na kursy szko 
leniowe ZHP. by zapoznać 
ich z metodyka harcerska 
umożliwić w przyszłości orr 
wadzenie w macierzystych 
placówkach zaieć systemem 
harcerskim.

Z kolei na drużynowych 
spoczywać bedzie obowiązek 
wiązania pracy drużyn ze 
specjalistycznymi pracow­
niami MDK. Formy mogą 
być różne: olany pracy dru 
żyn i szczepów winny 
uwzględniać np. zdobywa­
nie snrawmości specialisty-

I#

•$

Diabełki 
generałki.
Nasz redakcyjny kolega 

Zbigniew Jujka („Jujeczka” 
— jak go wszyscy zwie­
my) otworzył wczoraj w 
gdańskim Domu Kultury 
Handlowca wystawę kilku­
dziesięciu swych rysunków. 
Rysunki te urzekają lekkoś 
cią i wykwintem humoru, 
trafnością satyry, pogodnoś- 
cią aluzji. Zresztą — zna­
cie je, mili czytelnicy: wie 
ie wystawionych prac pocho 
dzi z cykli, które były pre­
zentowane w „Dzienniku”. 
Wspomnijmy chociażby sym 
patycznych diabełków i a- 
niołki, którzy w ramach se-

cznych (techniczne artysty 
czne itp.) w oparciu o pra 
eownie MDK tamże odby 
wać sie mogą ..mikrokursy” 
przygotowujące młodzież d 
zdobywania niezbędnei dl 
danej sprawności wiedz- 
;to.

Posiadamy już wiele spe 
jalistycznvch drużyn har 

cerskich, iest to jednak li 
czba niezadowalająca, dla 
tego przed komendami huf 
eów Dostawiono zadanie za 
oewnienia wszechstronne' 
instruktorskiej pomocy 
wszędzie tam gdzie istniej? 
możliwości powołania do żv 
cia nowych drużyn i szcze­
ków specjalistycznych.

E.
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Czym skorupka za młodu nasiąknie...
...tym na starość trąci — | nych przez prawo dóbr —» 

mówi stare przysłowie. Dla-.kary, lecz tylko środek wy**
tego też szczególnie niepoko 
ją nas wykroczenia malolet 
nich (do lat 13), którzy popa­
dają w konflikt z prawem, 
stają przed sądami dla nie­
letnich i kierowani są do za 
kładów wychowawczych.

Ustawodawstwo polskie — 
podobnie, jak i na całym 
świecie — bierze pod uwagę 
brak rozeznania znaczenia 
czynu i możności odpowie­
dzialnego kierowania swym 
postępowaniem ■: stad wo­
bec małoletnich, a więc je­
szcze prawie dzieci, nie prze 
widuje się naruszenia po­
rządku prawnego i chronio-

Gdańska ślizgawka—gigant
Czynna W Świata
Jak się dowiadujemy, gdań 

ska ślizgawka - gigant przy 
ul. Elbląskiej (na stadionie 
GKS Wybrzeże) czynna bę­
dzie również przez cały o- 
kres świąt. W dni powszed­

Sportowe lodowisko przy ul. 
Hanki Sawickiej we Wrzesz 
czu. Boisko kortów teniso­
wych zamieniono tu na lo­
dowisko bez większego tru­
du. Wystarczyła kilkueenty-

rii „MY I ONI” nie scho­
dzili przez dłuższy czas z 
łamów „Rejsów”, zabaw­
nych, a zawsze wojowni­
czych „Generałów”, których 
również przedstawialiśmy 
czytelnikom, czy filozofują­
cych żebraków, z którymi 
niejednemu z nas przyszło 
się w życiu spotkać.

Nie będzie czczym komple 
mentem stwierdzenie, iż ry­
sunki naszego kolegi spo­
tykały się już z uznaniem 
w kilku częściach świata; 
gości nasz „Jujeczka” w 
różnorakich almanachach sa 
tyry i humoru, wystawia w 
coraz to innym kraju i 
mieście, zbiera międzynaro­
dowe nagrody, dyplomy i 
wyróżnienia. Takie to jest 
owo dziecię „Dziennika”...

L.

nie czynna jest w godz. 
15—18, natomiast w okresie 
świątecznym według nastę­
pującego planu: 24 bm. w 
godz, 10—14, 25 bm. w godz 
12—17 oraz 26 bm. w godz. 
10—18.

Ślizgawka jest zradiofoni- 
zowana, a na miejscu czyn-

metrowa warstwa wody, by 
uzyskać wspaniałą taflę lo­
dową. Miłośnicy sportów zi­
mowych za opłatą 2 zł mo­
gą korzystać ze strzeżonego 
lodowiska, które ma jeszcze 
i tę zaletę, że jest naokoło 
ogrodzone siatką drucianą i 
posiada szatnię z obsługą.

ne są ogrzewane szatnie o- 
raz można otrzymać gorącą 
herbatę. Ponadto chętni mo­
gą dać do naostrzenia łyż­
wy. Naturalnie w wypadku 
odwilży ślizgawka nie bę­
dzie czynna. (st)* * i

Bardzo sprawnie, nie tra­
cąc ani jednego dnia mrozu, 
zorganizowało w tym sezo­
nie Akademickie Zrzeszenie

Lodowisko czynne jest co­
dziennie od godz. 10 do 
18.30.

Na zdjęciach: tuż przy
szatni są ustawione ławki 
ogrodowe, na których moż­
na wygodnie założyć obu­
wie z łyżwami oraz rozba­
wiona młodzież na lodowi­
sku.

Fot. Wł. Nieżywiński

chowawczy, polegający na nai 
ganię, albo też na umieszczę 
niu podsądnego w zakładzie 
opiekuńczym czy wychowaW 
czym. I chyba słusznie, bo te 
go rodzaju środki prawne są 
proporcjonalne do stopnia 
winy i rokują nadzieję, że po 
przez właściwe wychowanie 
w zakładzie dana jednostka 
bedzie uratowana dla społe­
czeństwa.

Rzecz jednak w tym, że 
skuteczność tego środka żale 
ży od natychmiastowego za­
stosowania go — w przeciw­
nym bowiem razie mija się ori 
z celem. Niestety, brak do­
statecznej liczby miejsc w 
zakładach wychowawczych 
uniemożliwia czasami szybką 
interwencję. Obowiązujące U 
nas w tej mierze przepisy 
przewidują bowiem, że pd 
uprawomocnieniu się posta­
nowienia sadu dla nieletnich 
tenże sąd występuje do Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości
0 wytypowanie zakładu. Do­
piero po przysłaniu skiero­
wania dla małoletniego ze 
wskazaniem miejsca zakładu
1 czasu przyjęcia, sad wyda­
je MO polecenie przetran­
sportowania małoletniego do 
zakładu wychowawczego. Z 
reguły trwa to bardzo długo, 
a w tym czasie małoletni da 
lej sobie broi i narusza pra­
wo.

Weźmy dla przykładu spra 
wę Henryka T., 12-letniego 
chłopca, który z sądem dla 
nieletnich w Gdańsku po raa 
pierwszy zetknął się w sier­
pniu 1966 roku, za dokonanie 
włamania do piwnicy sąsia­
da i zniszczenie szkolnego 
akwarium oraz wytrucie ry 
bek, przez co spowodował 
szkodę w wysokości około 2 
tys. złotych. Wówczas to orze 
czono także o umieszczeniu 
chłopca w zakładzie wycho­
wawczym.

Zanim jednak to zrealizo­
wano Henryk usiłował do­
konać kradzieży w mieszka­
niu p. L. S„ ale został przy­
łapany na „przeprowadzaniu 
remanentu w szafach”.

Następnie z 3 rówieśnika­
mi dokonał w grudniu ub, 
roku kradzieży głośnika ra­
diofonii wewnętrznej z kościp 
la Mariackiego w Gdańsku. 
Te dwa „skoki” m:ały także 
epilog w sadzie dla nielet­
nich.

Wkrótce potem do sądu 
dla nieletnich w Gdańsku 
wpłynęło kolejne doniesie­
nie. Izba Dziecka MO w Ło­
dzi zawiadamia, że Henryk 
T wraz ze swoim kolegą 
Sławomirem R. uciekł z do­
mu rodzicielskiego, skradł z 
samochodu osobowego „Woł­
ga” 420 zł i dokumenty, po 
czym obaj chłopcy kupili so­
bie bilety kolejowe i poje­
chali do Łodzi z zamiarem..j 
wyjazdu za granicę. Przez 
organa MO zatrzymani zo­
stali Już następnego dnia ok, 
godz. 22.30 na dworcu PKP 
Łódź Kaliska.

W tym stanie rzeczy Hen­
ryka T. natychmiast uloko­
wano w zakładzie wycho­
wawczym we Wrocławiu. Nie 
stety, zaledwie po 2-m:esięcz 
nym pobycie Henryk uciekł 
z tego zakładu i obecnie po­
szukuje go MO. Zgodnie z de 
cyzją sadu zaraz po odnale­
zieniu zostanie ponownie od 
transportowany do Wrocła­
wia. Ot.

GDANSK, Opera — nieczyn­
na. Teatr Wielki, „Zmierzch 
demonów”, g. 19 SOPOT, Ka­
meralny, „Żeglarz”, godz. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, niecz.

GDANSK „Leningrad”. „Kod 
ciuszek w potrzasku", fr., od 
16 1.. g. 10. 12.30. 15.30. 17.45. 20. 
„Kameralne” „Tomcio Pa 
luch”, USA. od 7 1., g. 15.30, 
17.45. 20. „Kosmos”. „Wojna i
pokój”. II s., radź., od 14 1.,
g. 16, 18, 20. „Zorza”, „Pecho­
wiec na prerii”. USA, od 12 1.. 
g. 17, 19. „Piast”, „Zamrożone 
błyskawice”, NRD, od 16 1., g. 
16. 19. „Drukarz”, „Winnetou”.
II s., jug.. od 11 1. g. 17, 13
„Motława” — „Westerplatte”. 
POL, od 14 l., g. 15.45. 18. 20.15 
„Przyjaźń”, „Kochajmy syren­
ki”, poi., od 14 1., g. 17. 20.
„Gedania”, „Węż ja. jest mo­
ja”, USA, od 18 1., g. 16, 18, 20. 
„Wrzos”, „Westerplatte”, prod- 
pol., od 14 1.. g. 16. 18. 2<ł. -
„Włókniarz”. „Bicz Boży”,

poi., od 14 1., g. 1». „Żak”, 
„Wyrok w Norymberdze”, USA- 
od 16 1., g. 16. 19.15.

WRZESZCZ „Bajka”. „Mał­
żeństwo po włosku”, wł„ od 16
1.. g. 10, 12.30, 15. 17.30. 20. — 
„Znicz”, „Sabrina” USA. od 
14 1., g. 15,45, 18, 20.15. „Tram­
wajarz”, „Niezłomny Wiking”. 
USA. _ od 11 1., g. 16. 18, 20. - 
„Zawisza”, „Mocne uderzenie”, 
poi., od 14 1., g. 17, 19.15.

NOWY PORT .1 Maja” — 
„Tom Jones”, ang., od 16 1.,
g. 16. 18.25, 20.50.

OLIWA „Delfin”, „Sami 
swoi”, poi., od 14 1., g. 16, 
18. 20.

SohOT „Polonia”, „Monsie 
ur”. fr.. od 14 1„ g. 15.30, 
17.45. 20 „Bałtyk”, „Dzieci ka 
oitana Granta”, ang., od U
1.. g. 15 15. 17.30 19.45:

GDYNIA „Warszawa”, „Wa­
leczni przeciw rzvmskim le­
gionom”. rum.-fr. od 14 1.,
g. 10. 12 30. 15. 17.30, 20
„Atlantic”. ..Szare kaczątko” 
radź., od 7 1.. g. 15.30: „Głód” 
duński, od 18 1.. g. 17.45, 20.
„Goplana”. „Królowa stacji 
benzynowej”, radź. od 11 !„ 
g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 „Neptun" 
..Wojenka wojenka”, fr.-rum , 
od 14 1.. g. 16. 18. 20. „Mary­
narz”, „Dziewczyna o zielo­
nych oczach”, ang.. od 16 t. 
g. 17. 19. „Fala”, „Stajnia na
Salwatorze”, prod. pol.. od 
14 lat, godz. 16, IR- 20. „Pro-

mień”, „Dni grozy i śmiechu”, 
USA, od 11 1., g. 16. 18. 20. - 
„Klubowe”, „Trema", USA. od 
14 1., g. 17.45. 20. „Mimoza”,
„Kruk”. USA. od 14 1.. g. 16, 
18, 20. „Jagienka”, „Wielki wy 
ścig”. USA. od 11 1„ g. 13,
16, 19. „Mewa”, „Sposób na
kobiety”, ang.. od 16 1., g. 19.

RUMIA „Aurora”, „Kopciu­
szek w potrzasku”, fr., od 16
1., g, 18, 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 22 grudnia 1967 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

13.15 „Ze szczecińskich sal 
koncertowych”, 16.15 „Navigare 
necesse est” 16.30 Koncert soli­
stów, 17.00 Przeelad aktualno­
ści Wybrzeża. 17.15 „Sprawy 
do załatwienia”.
OGÖLNOPOLSKIE:

12.30 „Dziś i jutro folkloru” 
14.00 Utwory Jana Sibeliusa,
14.30 „List ze Śląska”, 14.45 
„Błękitna sztafeta”. 15.00 Frag­
menty orkiestrowe dramatów 
muzycznych Ryszarda Wagnera.
15.30 Dla dzieci: „Przygody
Tomka Sawyera”. 18.45 „Klub

Entuzjastów Nowoczesności”;
19.30 Transmisja koncertu sym 
fonicznego z sali Filharmonii 
Narodowej w Warszawie, ok; 
20.15 Dyskusja literacka, ok. 
20.35 d. c. koncertu. 21.50 Mu­
zyka rozrywkowa. 22.05 Teatr 
Poezji; „Proza transsyberyj­
skiej kolei i małej Żanny z 
Francji”, wg poem. B. Cen- 
drarsa, 22.39 Orkiestry tanecz­
ne Polskiego Radia 23.09 Melo 
die na dobranoc, 0.05 — 3.00
Program nocny.

na dzień 22 grudnia 1967 r.
PIĄTEK

9.00 Teieferie: „Piętnastoletni
kapitan”, fi'm fab. prod, radź., 
15.36 „Teieekspres”, 16.55 Dzień 
hik, 17.00 Dla dzieci: „Miś z
okienka”, 17.15 śpiewa i tańczy 
Regionalny Zespół Ziemi By- 
towskiej, 17.45 „Gdańskie po- 
gwarki”. 18.00 „Klub dobrych 
gospodarzy”. 18.25 Maeazm me 
dvoznv. 18.55 ..Śpiewa Marta 
Kotowska”. 19.15 Dobranoc,
19.30 Dziennik. 20.05 „Czwarta 
zmiana”, 20.40 Teatr teiewizji! 
„Kiedy rzeka była źródłem”, 
21.55 Pejzaże”, 2215 „Kontak­
ty”, 22,45 Dziennik.


